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Z. STA N IS ŁA W S K I

P O Ż Y C Z K A
O bow iązkiem  rad  narodowych jest wychowanie 

człow ieka, w ychow anie obywatela przez w ciągn ię­
cie go do w spółudzia łu  w  w ykonyw an iu  zadań pań­
stw ow ych i  społecznych.

Rady narodowe w in n y  brać na swój warsztat n a j­
bardzie j palące, na jbardz ie j żyw otne  zagadnienia 
społeczne, k tó re  domagają się rozw iązania i  rozw ią ­
zywać je  ha w łasnym  terenie.

Te dwa hasła, d la oznaczenia k ie ru n ku  dz ia ła l­
ności rad narodowych rz u c ił P rezydent K ra jo w e j 
Rady Narodowej na kon fe renc ji przewodniczących 
w o jew ódzkich  rad narodow ych w  listopadzie 1945 r.

Hasła te  w skazują na jeden z g łów nych celów 
działalności rad  narodowych, wskazując jednocześ­
nie jeden z najlepszych sposobów d la  osiągnięcia 
tego celu. Sposobem ty m  jes t wciąganie obyw a te li 
przez rady narodowe do w spółdzia łan ia w  rea lizac ji 
w ie lk ich  zadań i  a kc ji przedsiębranych przez Pań­
stwo.

A  w łaśnie obecnie państwo podejm uje taką 
■'keję, w  k tó re j o tw ie ra  się szerokie pole dla in is ja ty -  

rad narodowych. A kc ją  tą  jest „Państw ow a Po­
życzka O dbudow y“ . Propagowanie te j pożyczki jest 
dziś zbyt ła tw e, aby przytaczać tu  a rgum enty za 
koniecznością je j rozpowszechniania. Już sama na­
zwa „Pożyczka O dbudow y“  gw aran tu je  je j należytą 
popularność. Bo nie ma bodajże dziś obyw ate la  p o l­
skiego, bez względu na odcień i  barw ę jego przeko­
nań po litycznych, k tó ry  by  n ie  b y ł gotów  do du­
żych naw et, wyrzeczeń, je ś li wiadomym_ jest, że 
odbudowa barbarzyńsko zńiszczonego k ra ju , tego 
wymaga. Ten w ie lk i cel łączy w szystkich i  w  w ie l­
kości tego celu leży jedna z psychicznych pod­
staw s iły  a trakcy jne j ogłoszonej obecnie pożyczki. 
Już sama ta siła roku je  pożyczce w id o k i powodzenia.

S iła i popularność ogłoszonej pożyczki, n ie ty lk o  
jednak na tych  momentach się opiera, gdyż sub­
skrybentom  zapewnione są niespotykane boda j­
że dotychczas korzyści m ateria lne.

Przede w szystk im  pożyczka gwarantowana jest

O D B U D  O W Y
ca łym  m a ją tk iem  Państwa Polskiego. Pożyczka jest 
poza ty m  prem iowana, a- obligacje pożyczki są 
p rzy jm ow ane do wysokości 50.000 z ł 'w e d łu g  
wartości imiennej na opłacanie podatków  od spad­
ku  i  darow izn. Dale j, obligacje pożyczki posiadają 
wszelkie p rzyw ile je  papierów  pup ila rnych  i  wolne 
są od zajęcia egzekucyjnego do wysokości 50.000 zł.

Poza tym , osobom podpisu jącym  pożyczkę w  w y ­
sokości, odpowiadającej ich  stanow i m ajątkowem u, 
gw aran tu je  dekre t o pożyczce (z dn. 21.12.1945 —  
Dz. U. R. P. 1946 N r 2 poz. 11) praw o pierwszeń­
stwa p rzy  o trzym yw a n iu  zamówień z przetargów' 
pub licznych i  p rzy jm ow an iu  robót, prowadzonych 
z ram ien ia  in s ty tu c ji państwowych (specjalną uw a­
gę zw rócić trzeba na to, że postanowienie to do ty­
czy rów nież p ierwszeństwa p rzy  oddawaniu robót 
przez samorząd). P ierwszeństwo to p rzysługu je  
również, jeże li podpisu jący pożyczkę ubiega się 
o o trzym an ie  zezwolenia na prowadzenie przedsię­
b iorstw a, ja k  również jeś li podpisu jący ubiega się
0 ja k ie ko lw ie k  p rzydz ia ły  (np. surowca lub  loka lu), 
czy koncesje. Ten potężny p rz y w ile j subskrybenta, 
zwłaszcza zachęcającym w yda je  się dla in s ty tu c ji 
prowadzonych na zasadach tak  zw. wolnego ry n k u
1 na jego potrzeby. W ładzom  zaś zobowiązanym do 
popieran ia a kc ji pożyczkowej, a w ięc i  radom na­
rodow ym , daje w  ręce s iln y  a tu t d la skłohienia 
osób, operu jących dużym i kap ita łam i, do subskry­
bowania te j pożyczki w  odpow iednie j wysokości, 
um oż liw ia  bow iem  trak tow an ie  osób uchyla jących 
się od tego obywatelskiego obow iązku w  sposób jak  
na to zasługują, t j .  uwzględn ien ia  ich próśb i  w n io ­
sków dopiero po uw zględn ien iu  podobnych w n io ­
sków złożonych przez ins ty tuc je  lub  osoby, k tóre  
pożyczkę podpisały.

A tu t  ten w  ręku  rad narodowych kon tro lu jących  
działalność innych  w ładz, a przez, to i  k o n tro lu ją ­
cych dopełnienie przez w ładze (adm in istracyjne, 
skarbowe itp .) w ykorzys tan ia  tych, ustawowo w ska­
zanych m ożliwości, popieran ia subskrybentów  po­
życzki, jest bardzo silny.
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Pamiętać trzeba, że w  dzisiejszej sy tuac ji w y ­
korzystanie w szystk ich  tych  okoliczności jes t obo­
w iązkowe z tego względu, że pożyczka odbudo­
w y  będzie próbą naszych m ożliwości, że pożyczka 
odbudowy pokaże w  ja k im  tem pie możemy się nie

Zręb,y ustro ju

ty lk o  odbudowywać, ale i  w  ja k im  tem pie, możemy 
w  naszych now ych w arunkach gospodarczych i  po­
lityczn ych  przewyższyć przedwojenne no rm y pro­
d u kc ji w  oparciu  o podany do pub liczne j w iado­
mości trz y le tn i p lan gospodarczy państwa polskiego.

K A ZIM IE R Z  CHYLCZYŃSKI

O  autorytet gminnej rady  narodowej
W  toku  obrad listopadowego zjazdu przewodni­

czących wojewódzkich rad narodowych n iek tó rzy  
z uczestników zjazdu ska rży li się, że rady  narodowe 
nie posiadają dostatecznego a u to ry te tu  i  posłuchu 
w  społeczeństwie i  u organów adm in is tracy jnych .

W ysuwano różne propozycje podniesienia powagi 
rad narodowych. Jedni uważali za konieczne jeszcze 
bardzie j poszerzyć ich  upraw nien ia , in n i p ragnęli, 
aby rady  narodowe p rze ję ły  na siebie szereg drob­
nych fu n k c ji wykonawczych.

Sprawa je s t is to tn ie  doniosła. Rady narodowe 
zarówno gm inne, ja k  i  rady  wyższych stopni nie 
w ykona ją  swych zadań, nie spełnią pokładanych 
w  n ich  nadziei, je ś li nie zdobędą a u to ry te tu  i  po­
słuchu w  społeczeństwie i u organów w ykonaw ­
czych.

Jak tedy  zdobyć a u to ry te t, ja k  zdobyć posłuch 
w  społeczeństwie, co zrobić, aby władze wykonawcze, 
państwowe i  samorządowe w ykonyw a ły  zlecenia rad 
narodowych ?

Co zrobić w  szczególności, aby w ó jt  i zarząd 
gm iny, aby inne, położone na terenie gm iny, urzędy 
i in s ty tu c je  państwowe, aby ich  pracownicy nie t y l ­
ko m usieli, ale chcie li dobrowolnie poddawać się 
ko n tro li i  zaleceniom, pochodzącym od gm inne j ra ­
dy narodowej.

Zagadnieniem ty m  za ją ł się na kon fe renc ji prze­
wodniczących wojewódzkich rad  narodowych ob. 
Prezydent.

Ob. Prezydent odpowiadając na postawione przez 
siebie pytan ie , w  ja k i sposób powstaje a u to ry te t, 
ośw iadczył:

„P ow s ta je  ty lk o  przez pracę, przez in ic ja ty w ę , przez 
aktyw ność, a n ie  w  ja k iś  in n y  sposób“ . „K to  n ic  nie 
ro b i —  ośw iadczy ł w  in n y m  m ie jscu  Ob. P rezyden t —  
ten  niie m a p ra w a  do w ła d z y “ . Zdan iem  bow iem  Ob. 
P rezyden ta : „w ła d za  —  to n ie  je s t posiadanie ta k ie j, 
czy in ne j ilośc i sam ochodów, czy p iękn ie  um eblowanego 
m ieszkan ia. W ładza dem okra tyczna, to sprawna, dobra, 
k u  zadow o len iu  społeczeństwa pe łn iona  służba spo- 

- łeczna“ .
Tak więc p ierw szym  w arunk iem  zdobycia auto­

ry te tu  i  posłuchu w  społeczeństwie je s t praca, in i­
c ja tyw a  i  aktywność. K to  bowiem nic nie rob i, ten 
nie ma prawa do w ładzy. P ow tórzm y sobie to raz 
jeszcze, pow ta rza jm y to  sobie stale, pow ta rza jm y 
w szystk im  pracownikom  pub licznym : „K to  n ic  nie 
robi, ten nie ma prawa do w ładzy“ .

To pierwsza wskazówka dla w szystk ich  rad na­
rodowych, w  p ie rw szym  rzędzie dla rad gm innych, 
k tó re  s to ją  na jb liże j najszerszych mas społeczeń­
stwa i  k tó rych  praca lub bezczynność je s t n a jb a r­
dziej przez społeczeństwo obserwowana.

A le  je s t jeszcze d ru g i w arunek zdobycia auto-

no m u -

ry te tu . W arunk iem  ty m  je s t s ta ły , codzienny kon­
ta k t  z najszerszym  ogółem. Ob. Prezydent ok reś lił to  
w  sposób następu jący:

„Poza ty m  n ie  trzeba: zapom inać, trzeba stale o tym  
pam iętać, że je s t jeden n iezaw odny środek podniesien ia 
a u to ry te tu  każdego organu społecznego, a w ięc  i  rad y  
na rodow e j, a m ia no w ic ie  codzienny, ścisły, ja k n a jb liż s z y  
zw iązek z m asam i p ra cu jącym i, z lu de m  p racu jącym , 
z o rgan izac jam i spo łecznym i“ .
To je s t d ruga  wskazówka dla w szystk ich  rad 

narodowych, a zwłaszcza dla rad gm innych, k tó re  —  
ja k  wskazałem —  sto ją  na jb liże j najszerszych mas 
społeczeństwa i k tó ry m  związek z masami n a jła tw ie j 
zorganizować i  utrzym ać.

Ob. P rezydent p rzyw iązu je  szczególną wagę do 
zachowania tego w arunku  uzyskania i  u trzym an ia  
posłuchu i  a u to ry te tu  w  społeczeństwie., Ob. P rezy­
dent m ó w ił: „Tego zw iązku nié należy zatracać, bo 
tu  leży główne źródło s iły  i  a u to ry te tu  ra d y “ .

A  w ięc zapam ięta jm y na codzień —  w  związku 
z masami leży główne źródło s iły  i a u to ry te tu  rady.

N ie  by łoby dostatecznym poprzestanie na s tw ie r­
dzeniu, że w  zw iązku z masami leży główne źródło 
s iły  i  a u to ry te tu  ra d y  narodowej.

Nasuwa się pytan ie , w  ja k i sposób należy ten 
związek zorganizować i  u trw a lić .

Podstawowym  w arunkiem , k tó ry  należy tu  speł­
n ić je s t stałe zbieranie in fo rm a c ji o potrzebach, bo­
lączkach i troskach mas.

Zb iu rokra tyzow an ie  się, którego is to tn ym  ele­
mentem je s t w łaśnie u tra ta  zw iązku z masami, g ro z i"  
n ie ty lk o  organom adm in is tracy jnym . Z b iu ro k ra ty ­
zowanie się je s t chorobą, na k tó rą  mogą zapadać 
również i  rady  narodowe.

Związek z masami może przyb ierać różną postać. 
Jedną z jego postaci będzie interesowanie się losftła 
poszczególnych obywate li, ich tro ska m i i  trudnoś­
ciam i. Związek na ty m  odcinku można osiągnąć np. 
przez organizowanie b iu r  skarg  t. j .  placówek, k tó re  
p rzy jm ow a łyby  i  oczywiście za ła tw ia ły  ska rg i po­
szczególnych obywateli. D rugą postacią związku 
z masam i to  nawiązanie kon ta k tu  z organizacjam i 
społecznymi, dz ia ła jącym i na danym terenie. P re­
zydia rad narodowych, kom is je  rad, k lu b y  radnych 
mogą na zebraniach tych  o rgan izac ji składać społe­
czeństwu sprawozdania ze sw ej działalności, oma­
w iać poczynania i  trudności ja k ie  napotyka ją  
w  swej pracy. Trzecią postacią zw iązku —  dostępną 
zresztą ty lk o  dla ośrodków w iększych —  to  związek 
ze społeczeństwem za pośrednictwem prasy.

Ob. Prezydent udz ie lił w  ty m  względzie następu­
jących  w y jaśn ień :

i  •.Jeśli chodzi o c iąg ły , codzienny zw iązek z o rg an i­
zac jam i spo łecznym i na danym  teren ie , o żyw e reago-

y / s i / c f L  «
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w an ie  na codzienne kon k re tn e  bo lączki, po trzeby, ska r­
g i ob yw a te li, to  is tn ie ją  przecież różnorodne fo rm y  ta ­
k iego zw iązku . P rezyd ia  ró d  na rodow ych po w in n y ' np. 
zorganizow ać u siebie b iu ra  skarg, w  k tó ry c h  obyw a te l 
pow ie , co go bo li, ja k  ró w n ie ż  dn i p rzy jęć, w  k tó rych  
obyw a te l, je że li n ie  um ie  pisać, p rzy jdz ie  ii osobiście 
u ż a li się lu b  w n ies ie  tak ie , czy inne sw oje spraw y i 
ogólne bo lączki. Bez. tego niepodobna m ieć ściślejszego 
zw ią zku  ze społeczeństwem. Trzeba, żeby p rezyd ia  rad 
na rodow ych  zda w a ły  sprawozdan ia przed społeczeń­
s tw em  ze swej dzia ła lności, żeby z w o ły w a ły  zebrania 
tak ich , czy in n ych  o rg an izac ji społecznych i  m ó w iły  im  
o tym , co rob ią , żęby społeczeństwo czuło, że to je s t 
ich  rada narodowa... W  ram ach zadań rady, zw o ływ ać 
zebran ia  ' zw iązków  zaw odow ych i in n ych  o rgan izac ji 
społecznych, urządzać w iece, kon ferenc je , narady, brać 
ud z ia ł w e w szys tk ich  fo rm ach  życia społecznego, u trz y ­
m yw ać łączność ze społeczeństwem. Bez tego ra d y  nie 
będą m ia ły  a u to ry te tu “ .
Tak właśnie wyobraża sobie Ob. Prezydent stałą 

rzeczyw istą współpracę rad narodowych ze społe­
czeństwem.

Jeśli najb liższa społeczeństwu ze w szystk ich  rad 
narodowych —  gm inna rada narodowa p o tra fi nale­
życie te, n iew ątp liw ie  trudne zadania wykonać, 
■jeśli nawiąże i u trzym a  ko n ta k t z masami, to  nie 
ty lk o  przyciągnie masy do współpracy z aparatem 
państwowym , ale p raktyczn ie  wskaże masom, że m ię ­
dzy us tro jem  przedwrześniowym, a obecnym is tn ie ­
ją  nie ty lk o  jak ieś  tam  ideologicznie trudne do u- 

' chwycenia różnice zasadnicze, ale, że w  Pplsce is to t­
nie dokonał się przełom, że naród naprawdę s ta l się 
gospodarzem na w łasnej ziemi.

Przekonać o ty m  w szystk ich  gm in iaków  to jedno 
z na jszczytn ie jszych zadań gm inne j rady  narodowej. 
W arto  w iele położyć trudu , aby zadanie to wykonać.

A  je ś li ta  druga wskazówka zostanie przez rady 
narodowe wykonana, to  wykonanie trzecie j zasadni­
czej wskazówki nie napotka już  na większe trudności. 
Ta trzecia  wskazówka b rzm i —  podporządkować o r­
gany wykonawcze własnemu k ierow nictw u.

Omawiając to zagadnienie Ob. Prezydent oświad-

FRANCISZEK W Ó JCICKI

Prawo wyborcze w
W związku z zainteresowaniem op in ii publicznej 

sprawami wyborów i  o rdynac ji wyborczych, podajemy 
C zyte ln iko m . najważniejsze zasady prawa wyborczego 
W. B ry tan ii.

“JWlała W ie lka  B ry ta n ia  podzielona jest na jedno­
mandatowe! okręgi wyborcze (za w y ją tk ie m  okręgu 
C ity  w  Londyn ie), p rzy  czym zw yk ła  większość 
ważnie oddanych głosów decyduje o wyborze kan­
dydata.

P rzy  systemie is tn ien ia  ty lk o  dwóch p a rtii, co by­
ło w  W. B ry ta n ii do czasu powstania p a r t ii labu rzy- 
stów, w yb rany  poseł uzysk iw a ł bezwzględną w ię k ­
szość ważnie oddanych głosów t. zn. w ięcej riiż  po­
łowę. W  w ypadku ubiegania się o, mandat trzech lub  
w ięcej ugrupow ań po litycznych, kandyda t zostaje 
w yb rany  w praw dzie  większością głosów, ale jest 
ona n iek iedy znaczną mniejszością w  stosunku do 
liczby  głosów oddanych razem na in n ych  kandyda­
tów. Tak np. w  1929 r. w  okręgu N o rth w ich  na 
kandydata konserwatywnego oddano 15.475 głosów, 
na laburzystę 15.472 i na libe ra ła  14.161, w  w y n ik u  
czego, poseł konserw a tyw ny został w ybrany, zaś g ło ­
sy obu pozostałych p a r t ii okazały się bezużyteczne.

czyi, że je ś li rada narodowa będzie u trzym yw ać kom  
ta k t z masami, - y

» t°  każdy starosta, każdy w o jew oda będzie m us ia ł , się 
z n ią  liczyjć i  zwracać do n ie j o pomoc, gdyż zdobędzie 
ona szacunek i zaufan ie ogółu, zdobędzie w ie lk i au to ­
ry te t  i. w p ły w  , w śród  mas lu d o w y c h “ .
To je s t w arunek podstawowy podporządkowania 

aparatu wykonawczego k ie row n ic tw u  rad narodo­
wych.

A le to jeszcze nie wszystko.
Państwowe i samorządowe organy wykonawcze 

obowiązane z mocy przepisów prawa do ścisłej współ­
pracy z radam i narodowym i, a n iekiedy nawet ra ­
dom podporządkowane, muszą nie ty lk o  rozumieć 
ustawową konieczność współpracy, czy podporządko­
wania się radom narodowym, lecz w in n y  odczuć, że 
ta  współpraca przyniesie im  korzyść.

Ob. Prezydent s form ułow ał to, ja k  następuje:
,,Jeżeli rada narodow a n ie  okazu je  te renow ym  o r­

ganom  w yko na w czym  skutecznej, m ąd re j pomocy, to 
w te d y  można zm usić w o jew odę, ustaw ow o do sk ładan ia  
sprawozdań, ale będzie on m ia ł poczucie racze j bezsen­
sowności uchw a ły , a n ie  będzie czuł, że on na tym  
cośko lw iek zyska. Powinien czuć, że to mu przyniesie 
pomop. M y  m u s im y  silę o to postarać“ .
W ó jt, starosta, czy wojewoda w tedy będzie czul, 

ze zyskuje na współpracy z radą narodową, gdy —  
ja k  to m ów ił Ob. Prezydent —  we w łaściwym  cza­
sie o trzym a odpowiednie wytyczne, przemyślane do 
g iu n tu , idące po l in i i  in teresów  narodu i społeczeń­
stwa.

W ytyczne te, obok wskazań co do potrzeby podejr 
m owania tych , czy innych zadań w łasnych i sposobu 
ich wykonania, mogą dotyczyć również kw estii, ja k  
na jlep ie j decyzje- swej w ładzy przełożonej przepro­
wadzić na w łasnym  terenie.

Odpowiedź na pytanie, ja k ie  zagadnienia w inny  
stale lub w  pewnych-okresach czasu być stawiane 
przed gm inną radą narodową wym aga odrębnego 
omówienia.

W ie lk ie j Brytanii
Zasada jednom andatowych okręgów i zw yk łe j 

Większości w yw o łu je  niezadowolenie g łów nie  wśród 
m niejszych ugrupow ań po litycznych  i są głosy, do- 
maSaj4 ce się wprowadzenia- zasady proporcjonalnoś­
ci, a tym  samym w ie lom andatow ych okręgów. K o n ­
serwatyści i  laburzyści są za u trzym an iem  dotych­
czasowej zasady, natom iast libe ra łow ie  w p row adz ili 
do. program u zasadę reprezentacji p roporcjonalne j. 
T y tu łem  próby wprowadzono proporcjonalność 
W okręgach w yborczych un iw ersyteckich , k tó re  nie 
oparte są na podziale te ry to ria ln ym . Ci w ychow an­
kow ie un iw e rsy te tu  —  jednego lub  k ilk u  —- k tó rzy  
uzyska li dyp lom y, tw orzą un iw ersy teck i okręg w y ­
borczy. M a ją  oni poza prawem  głosu w  swym  okrę­
gu zamieszkania dodatkow y głos w  okręgu u n iw e r­
syteckim .

KTO MA PRAWO GŁOSU?

Zasada powszechnego głosowania została urzeczy­
w istn iona w  W. B ry ta n ii w  1928 r., k iedy  to kobie­
tom  nadano praw o głosu na ró w n i z mężczyznami. 
Od ch w ili wejścia te j ustaw y w  życie każdy obywa-



4

te l b ry ty js k i, bez różn icy p łc i, k tó ry  ukończył la t 
21 i  f ig u ru je  w  spisie wyborców , ma prawo głosu do 
parlam entu  i  do organów samorządowych (w yjąw szy 
um ysłowo chorych, skazanych za zdradę k ra ju  ftp.).

Ponadto ordynacja przyznaje dodatkow y głos oso­
bom, posiadającym nieruchomość, przedsiębiorstwo 
przem ysłowe lub  handlowe o nieznacznym docho­
dzie, poza okręgiem  zamieszkania. Do 1944 r. z te ­
go ty tu łu  m ia ł dodatkowy głos w  okręgu posiada­
n ia  nieruchomości n ie  ty lk o  w łaścicie l, względnie 
w łaścic ie lka nieruchomości, ale i  jego małżonek. 
Prawo ogranicza jednak wyborcę, k tó rem u p rzys łu ­
g iw a łoby w ięcej n iż  dwa głosy —  ty lk o  do dwóch 
głosów. C|soba uprzyw ile jow ańa  w yko rzys tu je  głos 
w  okręgu zamieszkania i następnie dodatkowy głos 
bądź w  jednym  z okręgów, gdzie ma- nieruchomość 
lub  in teres handlow y, albo też w  okręgu u n iw e r­
syteckim , jeś li i  do tego głosu jest uprawniona.

KTO MOŻE BYC POSŁEM?
Każdy obywatel, k tó rem u przys ługu je  praw o 

głosu, może kandydować na posła do Izby  Gm in. Nie 
m ają tego praw a lo rdow ie  angielscy, duchow ień­
stwo kościołów: ka to lickiego i  anglikańskiego, w yż­
si u rzędn icy państw ow i i  sędziowie.

K andyda turę  zgłasza na piśm ie na ręce b u r­
m istrza  względnie przewodniczącego Rady Samo­
rządowej 10 w yborców , składając depozyt w  wyso­
kości 150 fun tów , k tó ry  przypada na rzecz Skarbu 
Państwa, jeś li kandyda t n ie uzyskał conajm nie j 1/8 
ważnie oddanych głosów.

KTO PRZEPROWADZA WYBORY
Zw ie rzchn icy  samorządu m iejskiego względnie 

w ie jskiego przeprowadzają w ybory . Oni wyznaczają 
urzędn ików  samorządowych, potrzebnych im  do po­
m ocy p rzy  a kc ji wyborczej. B urm is trz , względnie 
przewodniczący w raz z ca łym  personelem w y b o r­
czym składają przyrzeczenie, iż będą pe łn ić  swe 
obow iązki bezstronnie i  przestrzegać ta jem nicy.

Ze strony kandydata w spółpracuje z kom ite tem  
w yborczym  agent czy li pełnom ocnik kandydata. Ma 
on czuwać, aby w yb o ry  odbyw a ły  się zgodnie z prze­
pisam i prawa i  aby n ie  działano na szkodę kandy­
data i  jego, zwolenników . On ma prawo brania 
udzia łu  w  każdej czynności w yborczej, przeglądania 
akt, o trzym yw an ia  odpisów dokum entów . Każdemu 
obyw ate low i, a przede w szystkim  agentowi, p rzys łu ­
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guje prawo p e tyc ji p rzeciw  w yborow i' ko n trkandy ­
data. Petycja  taka jest rozpatryw ana przez Sąd, po­
czerń wniosek sądu ze sprawozdania jest przesyłany 
spaekerowi (marszałkow i) Izby  Gm in, gdzie jest 
przedm iotem  debat i  decyzji.

N ie mo,że być agentem człow iek, k tó ry  w  ostat­
n ich 7 latach przed ogłoszeniem w ybo rów  b y ł uzna­
n y  w in n ym  przestępstwa. A gent o trzym u je  w yna­
grodzenie od swego kandydata.

SPISY WYBORCÓW
Spisy w yborców  są stałe. Specja lny u rzędn ik sa­

m orządowy czuwa nad spisem w  swoim  okręgu, 
uzupełn iając lis tę  w  m iarę  zachodzących zm ian 
w  ruchu w yborców  danego okręgu.

Ten- system spisów um ożliw ia  skrócenie okresu 
m iędzy ogłoszeniem w yborców  a dn iem  głosowania. 
Przedstawienie kandydatów  w inno  się odbyć ósme­
go dnia po zarządzeniu w yborów , zaś głosowanie 
9 dnia od c h w ili przedstaw ienia kandydatów .

Poza lis tą  osób upraw n ionych  do głosowania z <•’ - 
tu łu  zamieszkania jest spis w yborców  z ty tu łu  cen­
zusu m ajątkowego oraz spisu wyborców , będących 
ze względu na służbę państwową poza granicam i 
W ie lk ie j B ry ta m i. Te osoby mogą także głosować, 
przesyłając swój głos pocztą lub  też głosując przez 
pełnomocnika.

GŁOSOWANIE I  OBLICZANIE GŁOS0W
Okręg, w yborczy przecię tn ie  ma obejmować 75 

tys. m ieszkańców czy li około 53 tys. wyborców . 
Okręg podzielony jest na obwody wyborcze. U rzęd­
n ik  przeprowadza w yb o ry  p rzy  udziale p rzydzie lo­
nych m u do pomocy p racow n ików  oraz pełnomoc­
n ików  kandydatów . Głosowanie trw a  od 8 rano do 
8 wieczór. G łosowanie jest ta jne. W yborca o trzym u­
je  od urzędnika ka rtkę  z nazw iskam i kandydatów  
i  staw ia określony znak p rzy  nazw isku kandydata, 
na którego oddaje głos.

K om is je  obwodowe nie obliczają głosów, lecz urnę 
i  wszystkie dokum enty pieczętu ją w  obecności pe ł­
nom ocników  kandydatów  i  na tychm iast przewożą do 
loka lu  okręgowej kom is ji, gdzie w  obecności perso­
nelu kom is ji, pełnom ocników  i  kandydatów  u rn y  zo­
stają odpieczętowane, po czym następuje obliczanie 
głosów. W y n ik  głosowania zostaje natychm iast po- 
dany przez przewodniczącego do pub liczne j w iado­
mości.

RADA NARODOW A

Zagadnienia gospodarcze

D r. T A D E U S Z  G O Ł Ę B IE W S K I

W iosenna akcja siewna
(Dokończenie)

M ożliw e rozm ia ry  dokonania zasiewu mogą być 
określone ja k  następuje:

150.000 ton zbóż ja rych  (50.000 ton źbóż w łasnych, 
50 000 ton zbóż z UNR R A, i 50.000 ton ze Zw iązku  
Radzieckiego), licząc 2 q. na 1 ha. u m o ż liw i zasia­
n ie obszaru 750.000 ha.,

obsadzenie z iem niakam i sadzeniakami w  ilości
220.000 ton ' może być uskutecznione na 150.000 ha.

Zasiew in n y m i nasionami określa się na przypusz­
czalnym  obszarze 100.000 ha. A  zatem p rzy  całko­

w ite j możności dysponowania w yżej w ym ien ioną  i lo ­
ścią zbóż siewnych, sadzeniaków i  innych  nasion, 
razem rozm ia ry  zasiewów mogą osiągnąć 1 mir- 
lion  ha.

Powyższe ilośc i około 15.000 ton zbóż i  około
20.000 ton ziem niaków  m ają  być przeznaczone na 
zniszczone te reny w  Polsce centra lne j. Z  ilości te j 
około 5.000 ton ziarna oraz około 100.000 ton ziem­
n iaków  będzie dostarczone bezpłatn ie dla najuboż­
szych i  zupełnie z ru jnow anych gospodarstw na tych
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terenach. Również bezpłatn ie dla tych  terenów  bę­
dzie zaorane 25.000 ha. p rzy  pomocy trakto rów - 

D la w ykonania transportu  m ate ria łu  siewnego 
i  pasz ko le j pow inna dostarczyć 28.000 wagonów na 
średnią odległość 200 km . C ysterny dla przewozu 
pa liw a  będą dostarczone w  ilości potrzebnej dla prze­
rzu tów  tra k to ró w  i  maszyn ro ln iczych  w edług m ie­
sięcznych zapotrzebowań. D la  zorganizowania p rzy ­
wozu ziarna od stac ji ko le jow e j do m iejsc d y s try ­
buc ji niezbędne jest posiadanie dużych ko lum n sa­
mochodów ciężarowych potrzebnych na ca ły czas 
akc ji siewnej. W  tym  też celu, oprócz 300 samocho­
dów będących w  dyspozycji M in is te rs tw a  R oln ic tw a 
i Reform  Rolnych, M in is te rs tw o  O brony Narodowej 
ma dostarczyć 200 samochodów ciężarowych z ben­
zyną do dyspozycji akc ji siewnej na czas od 1 lutego 
do 30 czerwca 1946 r. W  m iarę  możności M in is te r­
stwo O brony Narodowej w inno przekazać-dla celów 
akc ji siewnej dalsze 200 szt. samochodów ciężaro­
w ych w  okresie nasilenia przewozu m a te ria łu  siew­
nego, â  w ięc przede w szystk im  w  m arcu i  k w ie t­
niu. Państw ow y Urząd Samochodowy z posiadanych 
rezerw  samochodów ciężarowych w  okresie specjal­
nego nasilenia akc ji siewnej odda do dyspozycji 
głównego Pomocnika do A k c ji S iewnej 40% posia­
danej ilości wozów- j V

Przydzielone dla M in is te rs tw a  R o ln ic tw a i  Re­
fo rm  Rolnych, dla potrzeb P.P.T. i  M. R. 436 sa­
mochody ciężarowe i  półciężarowe w in n y  być 
niezw łocznie wydane dla um ożliw ien ia  zw iezienia 
zapasów pa liw a  na Z iem iach Odzyskanych. Jeśli 
idzie o pa liw o, dla zorganizowania i  przeprowadze­
n ia  całej akc ji siewnej na wiosnę, konieczne jest 
dostarczenie 3.200 ton benzyny i odpow iednie j i lo ­
ści smarów, k tó re  w in n y  być na stacjach rozdzie l­
czych przydzie lone do a kc ji siewnej w  pierwszej 
kolejności, niezależnie od zapotrzebowania P. P. T- 
i M. R.

Jeśli idzie o pomoc kredytow ą dla akc ji siewnej, 
ma wyglądać ona w  ten sposób, że dla je j przepro­
wadzenia udzielono narazie 50 m ilionów  zł., jako 
kró tko te rm inow ego k re d y tu  siewnego przeznaczone­
go dla ro ln ikó w  na ca łym  te ry to r iu m  ziem polskich. 
K re d y t ten ma być rozprowadzony przez sieć k re ­
dytow ą ' Państwowego Banku Rolnego. Koszt k re ­
dy tu  dla ro ln ikó w  będzie obniżony z 8%  do 6%  
w  drodze dop ła ty z budżetu akc ji s iewnej M in is te r­
stwa R o ln ic tw a i  R e fo rm  Rolnych. Następnie będzie 
o tw a rty  k re d y t przez C entra lną Kasę Spółek R ol­
niczych w  wysokości 400-000.000 zł. d la Społem 

P- B. R. w  wysokości 730.000.000 zł. d la P. P. T 
i  M- R —  w  fo rm ie  k re d y tu v wekslowego z możno­
ścią dyskontowania w eks li w  Banku Narodowym . 
K re d y t powyższy będzie przeznaczony na zakup ma­
te ria łu  siewnego dla „S po łem “  i  na kredytow an ie  
dokonywanych o rk  przez P. P. T. i  M . R. K re d y ty  
powyższe będą udzielane w  zasadzie na spłatę do 
jes ien i na s k ryp ty  dłużne.

S k ry p ty  dłużne siewne za otrzym ane zboże i  na­
siona będą w ystaw iane zasadniczo dla ro ln ikó w  do 
jesien i 1946 r- zaś na z iem niak i do w iosny 1947 r. 
z m ożliwością pro longowania w  w y ją tko w ych  w y ­
padkach na d ryg i rok. S k ry p ty  dłużne za orkę tra k ­
to ram i będą w ystaw iane w  sumach pieniężnych 
przez ro ln ikó w  do jes ien i z możnością pro longa ty 
w  w y ją tko w ych  wypadkach do dwóch la t. S k ryp ty  
dłużne w ystaw ione za dokonanie o rk i tra k to ra m i 
muszą stw ie rdzać-w ykonan ie  o rk  na określonej po­
w ie rzchn i grun tu . S k ryp ty  dłużne siewne w in n y  być

wystaw iane i  spłacane przez ro ln ika  w  zbożu, 
względnie w  ziemniakach, p rzyczym  w in ie n  on do­
starczyć v110 kg. zbóż za każde 100 kg. zboża do­

starczonego do siewu. W  ty m  samym stosunku w in ­
ny  być oddawane ziem niaki.

W zam ian za dostarczone inne nasiona, ja k  np. na­
siona w arzyw , ro ln ik  zwraca rów nież zboże w e­
d ług norm , k tó re  będą dodatkowo ustalone-

Szczegóły zasady współpracy w ym ien ionych  w yże j 
in s ty tu c ji z akcją  siewną, a w  szczególności zasady 
um ow y ze „Spo łem “ , dotyczące sposobu w yko n yw a ­
nia d ys tryb u c ji, jako też p ro w iz ji za w ykonanie  te j 
a kc ji będą ustalone oddzielnie. Sprawozdania z prze­
biegu akc ji siewnej będą przedkładane K o m ite to w i 
Ekonom icznemu Rady M in is tró w  w  ciągu • trw a n ia  
akc ji, p rzy  czym, pierwsze ma być złożone 
już  15 marca r. b.

Tak w yg ląda m n ie j w ięcej opracowana technika 
a kc ji s iewnej .M ówiąc jednak o szczegółach w yko ­
nyw an ia  akc ji siewnej ,chcie liśm y raczej ty lk o  za ry­
sowa^ tło , g łów ny problem  bow iem  zdaniem na­
szym leży gdzie indz ie j, a m ianow icie : w  zbyt 
skrom nych ramach zakreślonych dla te j akc ji.

Na ca łym  obszarze Polski czeka na wiosenną 
uprawę 10.500.000 ha- z tego ty lk o  1 m ilio n  wcho­
dzi w  p lan akc ji siewnej, a w ięc zaledwie 10% 
rozłogu. Jeśli zaś idzie o Z iem ie Odzyskane, gdzie 
na p ług  i  ziarno czeka 4.100.000 ha, p lanu jem y 
tam  .zaledw ie 1 m ilion , a w ięc zaledwie 25%.

Dziś już  w łaściw ie  jest sprawa przesądzona, 
p lan uchw alony i zatw ierdzony. Należy go zatem 
ty lk o  wykonać. N iem nie j jednak n ie  od rzeczy 
zdaniem naszym będzie w ysunąć pewne postula­
ty , by  zre flektow ać społeczeństwo polskie, że 
akcja siewna to nie jest rzecz p ryw atna , lecz to 
jest rzecz ogólna, wspólna, sprawa na jbardzie j 
dotykająca w szystk ich  bez , w y ją tk u . D latego też 
w ydaje nam się w łaściwe, by  abstrahując od za­
tw ierdzonego i  ewentua ln ie mającego być w yko ­
nanym  ■ p lanu  akc ji siewnej pozostałe te reny n ie ­
objęte planem, a w ięc 90% rozłogu cźekającego 
na uprawę nie zostawiać rów n ież na ślepy los. 
W ty m  też zakresie decydującą ro lę  pow inny  ode­
grać czynn ik i społeczne, a w ięc w  p ierw szym  rzę­
dzie poszczególne zarządy Zw iązku  Samopomocy 
Chłopskie j i  przede w szystk im  wszystkie terenowe 
rady narodowe. One to jako znające dokładnie te ­
ren, jego w ady i  zalety, jego bogactwa i  biedę 
muszą wziąć na siebie obowiązek ' dopilnowania, 
by akcja siewna została dokonana w  dostatecz­
nych rozm iarach. W  p ierw szym  rzędzie rady na­
rodowe w in n y  dopomóc w szystk im  gospodarstwom 
pow sta łym  w sku tek re fo rm y  ro lne j, a jest tych  
gospodarstw, ja k  w iadomo, 370.000 o obszarze 
1.127.991 ha.. Następnie pomoc pow inna iść w  k ie ­
ru n ku  powiększenia obszaru zasiewów na terenach 
zniszczonych i  b iedniejszych.

Terenowe rady  narodowe w yda ją  się nam n a j­
bardzie j może powołane do. przeprowadzania akc ji 
siewnej na swoim  obszarze jako te, k tó re  rozum ie­
jąc powagę zagadnienia, jednocześnie mogą w p ły ­
wać w , dostatecznej m ierze na rozw iązanie tego 
problem u. Całe społeczeństwo m usi stanąć do p ra ­
cy, by  wiosenna akcja siewna ja k  najszerzej po­
jęta, by ła  przeprowadzona w. m ożliw ych  dla nas 
granicach. Każdy bow iem  ka\ya łek ziem i n ieob- 
sianej to cząstka grożącego nam w  przyszłości 
głodu, czego za wszelką cenę pow inn iśm y uniknąć.
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T A D E U S Z  D IE T R IC H

Przebudowa systemu podatkowego
W  całokształcie zagadnień finansów  pub licznych 

proces przewartościowań gospodarczych szczególne 
p ię tno w y w a r ł na systemie podatkowym .

Użycie czasu przeszłego dla określenia przem ian 
w  s truk tu rze 'poda tkow e j k ra ju  nie jest ścisłe, gdyż 
przebudowa systemu podatkowego nie została za­
kończona i  zna jdu je  się wciąż jeszcze w  stadium  
rozw ojow ym .

Jednakże to co już  dokonano, łącznie z tym  co 
znajdu je  się w  stadium  rea lizac ji pozwala.na pewną 
ocenę badanych z jaw isk  i  zachęca do dania syntezy.

Że rzecz n ie  jes t dokończona jeszcze —  to  zrozu­
m iałe. Trudno, b y  system podatkow y wyprzedzał 
p rzem iany gospodarcze.

"Nie chcemy przez to powiedzieć, że is tn ie je  p o li­
tyka  podatkowa jako oręż w p ływ a n ia  ńa przebieg 
procesów ekonom icznych k ra ju . P o lityka  taka is t­
n ie je  i  s tanow i zagadnienie samo . w  sobie. Jednak­
że system podatkow y posiada z n a tu ry  rzeczy przede 
w szystk im  charakter re jes tracy jny , poprzedzony być 
musi zatem zakończeniem procesu przem ian gospo­
darczych, a nawet procesu ukszta łtow an ia ich  form .

Jeżeli w  tych  w arunkach podstawowe dekrety, 
składające się na system podatkow y, przychodzą 
równocześnie z dekretem  o nac jona lizac ji przedsię­
b io rs tw  kluczowych, a naw et go wyprzedzają, 
świadczy to o bardzo szybkim  dopasowywaniu sy­
stemu podatkowego do now ych w arunków  życia go­
spodarczego k ra ju .

System poda tkow y stanął u progu roku  1945 w o­
bec następujących zagadnień:

1) . fa k tu  przejęcia przez państwo przedsiębiorstw  
przem ysłow ych typ u  średniego i  większego,

2) fa k tu  dw u poziomów cen i  płac,
3) konieczności udzie len ia ochrony . gospodarce 

uspołecznionej przed tendencjam i przerzucenia na 
n ią  ciężaru podatkowego,

4) konieczności zdem okratyzowania in s ty tu c ji po­
datkowych,

5) fa k tu  n iezw yk łe j dem ora lizacji p ła tn icze j po­
datn ików , spowodowanej okupacją i  je j skutkam i.

N iem al każde z tych  zagadnień wystarczało by. 
skom plikować system podatkow y do granic n ie- 
rozw iązalnych.

Tymczasem rzeczywistość jest tego rodzaju, iż za­
gadnienia te n ie  ty lk o  muszą być przyswojone sobie 
przez system podatkow y 1 to szybko, ale nadto sam 
system jako  ta k i m usi ulec dość g run tow ne j prze- . 
budow ie i  to pod dwoma ką tam i w idzenia: 1 *

1) dostosowania do założeń dem okratyczne j go­
spodarki narodowej,

2) przem ian i udoskonaleń, ja k ich  domagała się
już  przed w o jną  system atyka praw na i zasady nauki 
skarbowości. . "

Tak postawione zadanie jest w  ty m  samym, stop­
n iu  trudne do, zrealizowania co pociągające. _■

Z chw ilą  przejęcia przez państwo podstawowego 
przem ysłu podatk i postawione zostały w  now ym  
świetle.

W  odniesieniu bow iem  do odcinka gospodarki 
p ryw a tn e j podatek n ie przestał być tym . czym b y ł 
przed w o jną : daniną przym usową na rzecz państwa.

Jeżeli może być-m ow a o zmianach jak ie  na tym  
odcinku zaszły, to ty lk o  o zmiąnaeh n a tu ry  'fak tycz­
nej. Podatek mą być od c h w ili objęcia w ładzy

w  Polsce przez lu d  elementem u trw a len ia  w ładzy 
ludu  w  przeciw ieństw ie  do podatku w  u s tro ju  np. 
feudalnym , gdzie s łuży ł on do u trzym an ia  w ładzy 
szlachty i  panów feudalnych. M a też w sku tek  tego 
podatek chronić k lasy  pracujące, p roduktyw ne , 
a zwracać się przeciw  klasom  spekulacyjnym , n ie­
p roduk tyw nym .

Z p u n k tu  w idzenia systemu podatkowego ochro­
ną objęte są wszystkie  p laców ki życia gospodarcze­
go, mieszczące się w  p lan ie  gospodarczym państwa, 
zatem także, p laców ki pryw atne .

Ostrze podatku zwrócone jest p rzeciw  kom órkom  
gospodarki n ie lega lne j, un ika jące j lo ja ln e j w spó ł­
p racy gospodarczej, oddzia ływ u jące j szkodliw ie  na 
aparat gospodarczy k ra ju , na p lan gospodarczy pań­
stwa.

N ie znaczy to, by w  obrębie gospodarki chron io­
nej, państwo, zrzekało się praw a w p ływ a n ia  na prze­
bieg procesów gospodarczych, ewolu jąc je  ku  gospo­
darce uspołecznionej, popierając wspólnotę pracy 
narodowej w  fo rm ie  zrzeszeń o charakterze spół­
dzielczym, samorządu gospodarczego czy wzajem nej 
pomocy jednostek gospodarujących.

W  odniesieniu natom iast do odcinka gospodarki 
znacjonalizowanej, podatek p rzyb ra ł charakter od­
m ienny, Pod względem  podatkowym, całość te j go­
spodarki m usi być traktow ana jako je d n o lity  pod­
m io t podatkowy.,

Ten fa k t sta ł ,się przyczyną w ysuw ania  niejedno^ 
k ro tn ie  tez o zbędności in s ty tu c ji podatku w  odnie­
sieniu do tego odcinka gospodarki narodowej. Jed­
nakże pogląd tego rodzaju, p ryncyp ia ln ie  być może 
słuszny, zapoznaje zasady porządku finansowego 
i jego nieodzownych wym ogów.

Jak n ieodzownym  w ym ogiem  p raw id łow e j księ­
gowości jes t zapisywanie transakc ji po dw u stro ­
nach ksiąg, handlow ych, ja k  nieodzownym  w ym o­
giem  dyscyp liny  finansow ej w  przedsiębiorstw ie p r y ­
w a tnym  jest b ilans o tw arc ia  i  zamknięcia, rachunek 
s tra t i  zysków, trak tow an ie  kap ita łu  w łaściciela, 
choćby pochodzącego z pozostawionych w  przedsię­
b io rs tw ie  zysków, jako ka p ita łu  obcego, ta k  samo 
n iepdzow nyrh w ym ogiem  dyscyp liny  finansowej 
państwa jest podatek,, choćby pobierany od/ przed­
siębiorstw , stanow iących własność tego państwa.

Pod nazwą podatku bow iem  tw o rzy  się w  budże­
cie państwa ta cz^ść jego dochodów, skądkolw ieK 
one pochodzą, k tó ra  przeznaczona jest na ogólne po­
trzeby zarządu państwowego, w  przeciw ieństw ie  do 
dochodu, konsumowanego bezpośrednio przez go­
spodarkę narodową a przeznaczonego na je j rozwój 
i  konserwację.

O ile  jednak w  przedsiębiorstw ie p ryw a tn ym  pań­
stwo ogranicza sie do poboru części dochodu, pozo­
staw iając resztę —  po opodatkowaniu —  do swobod­
nej dyspozycji przedsiębiorcy, o ty le  w  przedsię­
b io rs tw ie  państw ow ym , państwo zabiera cały zysk, 
pozostały po zaspokojeniu funduszów w  n im  p a rty ­
cypujących ja k  fundusz am ortyzacy jny i inw es ty ­
cy jny .

Zagadnienie to staje się szczególnie wyraźne na 
tle  podatku dochodowego,.

Podatek dochodowy ciąży na te j części zysku
przedsiębiorcy, k tó ra  pozostaje po opłaceniu podatku
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obrotowego. Ta cześć dzie li się s ko le i na dw ie: 
część kap ita lizow aną i  część .konsumowaną.

Obciążając om awianą resztę progresyw nym  po­
datk iem  dochodowym, państwo ogranicza przedsię­
b io rcy  m ożliwości bądź kap ita lizow ania , bądź kon­
sumowania zysku. Podatek dochodowy daje w ięc 
państwu na js iln ie jszy  oręż w p ływ a n ia  na rozm iar 
procesów kap ita lizacy jnych  bądź konsultacyjnych. 
O ile  zam iarem  państwa dawnego by ło  w p ływ an ie  
raczej na rozm ia r konsum cji p ryw a tne j, przenosząc 
je j część na konsum cję państwa, zm ienia jąc zatem 
podm io t konsum cji, o ty le  zam iarem  państwa demo­
kratycznego może być przejęcie części nadwartości 
celem rozszerzenia w łasnej kap ita lizac ji, co jest 
is to tn ie  m ożliw e w  us tro ju  dem okratycznym ; w  tym  
u s tro ju  państwo bow iem  samo bierze udzia ł w  p ro ­
cesie kap ita lizac ji.

O ile  o podziale dochodu na dw ie  części: konsu­
mowaną i  kap ita lizow aną decyduje w  gospodarce 
p ryw a tn e j przedsiębiorca, o ty le  w  gospodarce pu­
b liczne j decyduje państwo.

Z p unk tu  w idzenia budżetowego, jes t to tym  
ważniejsze, że gospodarstwu p ryw atnem u pozosta­
w ia  się tę decyzję dopiero po oddaniu części do­
chodu w  fo rm ie  podatku dochodowego, podczas gdy 
w  gosDodarce pub liczne j odbywa się to, przed tym .

O ile  dalej pozostawiona przedsiębiorcy p ry w a t­
nemu część dochodu po opłaceniu podatku dochodo­
wego służy i  celom ka p ita liza cy jn ym  i celom kon- 
s.umcyjnym, o ty le  w  przedsiębiorstw ie państw ow ym  
pozostawia się w  zasadzie ty lk o  tę część dochodu, 
k tó ra  ma służyć celom kap ita lizacy jnym . Wreszcie 
o ile  dla przedsiębiorstwa pryw atnego rozm ia ry  ka­
p ita liza c ji określone są rozm iaram i pozostawionego 
mu przez państwo dochodu, o ty le  w  przedsiębior­
stw ie  państw ow ym  odw rotn ie : rozm ia ry  dochodu po­
zostawionego w  przedsiębiorstw ie są określone roz­
m ia ram i p lanowanej kap ita lizac ji.

Z tych  powodów podatek dochodowy od przed­
sięb iorstw  państwowych nie może być pobierany 
w edług ska li p rogresyw nej. G dybyśm y pob ie ra li od 
tych  przedsiębiorstw  podatek dochodowy w ed ług  te j 
skali, m ogłoby się zdarzyć, że przedsiębiorstwo po 
zapłaceniu podatku w  wysokości np. 65 proc. całości 
dochodu nie by łoby  w  stanie zrealizować p rzew i­
dzianych w  p lan ie  gospodarczym inw estycy j. Z d ru ­
g ie j s trony m ogłoby się zdarzyć, że przedsiębiorstwo 
nawet po opłaceniu podhtku rozporządzałoby zbyt 
w ie lką  ilością środków  obrotowych, a to z tego p ro ­
stego względu, że podatek pozostaw ia łby jeszcze tę 

^.„:ęść dochodu, k tó ra  u pryw atnego przedsiębiorcy 
przeznaczona jest na cele konsum cyjne.

Podatek dochodowy więc, je ś li chodzi o przedsię­
b io rs tw a państwowe m usi zastępować po prostu 
prze lew  nadwyżek środków  pieniężnych do budże­
tu  państwa ponad środki planowane. N ie może być 
pobierany progresyw nie od sum y dochodów, lecz 
ty lk o  w  ta k ie j stopie procentowej, k tó ra  ma na celu 
przelanie nadm iaru  planowanych środków pienięż­
nych. Obojętne p rzy  tym , czy ten nadm iar tw orzo ­
n y  jest przez ka p ita ł zm ienny, czy też przez ka p ita ł 
stały. Stąd podatek dochodowy łącznie z obrotow ym , 
p re lim inow any na podstawie p lanu gospodarczego, 
u jm u je  kon tro lę  w ykonania  p lanu od s trony p ro ­
d u kc ji oraz zbytu  i od s trony zysku oraz m ają tku.

Tak w ięc p o lity ka  podatkowa is tn ie je  nadal i nie 
tra c i swej aktualności na odcinku przedsiębiorstw  
znacjonalizowanych. Je j w yrazem  na tym  odcinku 
jest kon tro la  p rodukc ji i zbytu pod form ą podatku

obrotowego oraz kon tro la  zysków i  tworzenia się —  
pod fo rm ą podatku dochodowego.
’. Państwo p rze jm u je  zyski swych przedsiębiorstw  
w  dw o jak ie j fo rm ie :

a) wstępnie ;— do czasu rozliczenia szczegółowe­
go —  pod ty tu łe m  podatku obrotowego,

b) pozostałą resztę —  po rozliczeniu na podstawie 
b ilansu —  pod ty tu łe m  podatku dochodowego.

Podobnie ja k  podatek dochodowy dopiero po ta ­
k ie j przebudowie znajdu je  logiczne powiązanie z za­
sadam i'podz ia łu  zysków w  przedsiębiorstwach pań­
stwowych, tak  samo podatek ob ro tow y wym aga ści­
ślejszego powiązania z ty m i zasadami.

Z  p u n k tu  w idzenia k a lk u la c ji ko,sztu własnego 
podatek ob ro tow y jest zawsze przerzucany na od­
biorcę, gdyż stanow i elem ent te j ka lku la c ji. N ie jest 
p rzy  tym  istotne, czy w  konkre tnym  przypadku po­
datek. został is to tn ie  przerzucony czy. nie, k iedy  
przerzucenie byw a łatw ie jsze, a k iedy  trudniejsze, 
w  szczególności czy W okresie spadku czy zw yżk i 
cen, gdyż podatek nieprzerzucony obniży ogólny 
zysk, mo,że się naw e t,p rzyczyn ić  do stra t, n ie prze­
staje jednak być sk ładn ik iem  kosztu własnego na 
ró w n i z in n ym i sk ładn ikam i. T rw a łe  ponoszenie go 
przeto przez przedsiębiorcę jest z tego powodu n ie r 
możliwe.

M y ln y  b y łb y  je d n a k  pogląd, że wobec tego poda­
tek. obro tow y może być usta lany w  dowolnej w yso­
kości. Nadwartość jest przecież w  poszczególnym 
przedsiębiorstw ie w ie lkością  określoną i  to nie t y l ­
ko w 'je d n e j fazie obrotu, lecz we w szystkich fa ­
zach na szlaku od producenta do konsumenta. Skarb 
Państwa może w  n ie j wziąć udział, jednak w  g ran i­
cach wyznaczonych aktua lną sy tuac ją  gospodarczą 
k ra ju . Z b y t w ysok i podatek obro tow y m usia łby 
w p łynąć na wysokość pozostałych sk ładn ików  nad­
wartości, zmniejszyć je, może naw et poniżej ich 
uzasadnionej m arży.

T a k i podatek w yw o ła łb y  sku tk i gospodarcze 
w  różnych dziedzinach zasad podziału zysku, nie 
wyłączając płac i m ógłby okazać się gospodarczo 
szkod liw y1).

D latego podatek obro tow y pobierany w  każdej 
fazie obro tu  m ógłby hamować rozw ój gospodarczy. 
W  m iarę tw orzenia now ych placówek gospodar­
czych, w ystępu jących pomocniczo względem  placó­
w ek g łów nych, podatek wzrasta łby, u trudn ia jąc, roz­
w ój i  powstawanie tych  placówek.

1) Dlatego nie mieli słuszności niektórzy obywatele, którzy 
wzięli udział w naszej -dyskusji, gdy usiłowali zbagatelizować 
tę kwestię i traktować ten podstawowy stosunek między ka­
pitalistycznym przedsiębiorca a robotnikiem jako sprawę 
drugorzędną, chociaż mieli słuszność utrzymując, że w dajtych 
warunkach wzrost cen może w bardzo nierównym stopniu 
dotknąć kapitalistycznego przedsiębiorcę, właściciela ziem­

skiego, kapitalistę pieniężnego i jeżeli chcecie poborcę podat­
kowego-

Ta część wartości, która przedstawia jedynie wartość su­
rowca, maszyn, jednym słowem, wartość zużytych środków 
produkcji -nie tworzy wcale dochodu, lecz zwraca tylko kapi­
tał. Ale pominąwszy to, jest nieprawdą, że druga część war­

tości towaru —, ta, która, tworzy dochód, lub zostaje wydat­
kowana w postaci płacy, zysku, renty czy procentu składa 
się z wartości płacy, wartości renty, wartości ¡zysku itp. Zo­
stawmy narazie na uboczu piacę i rozpatrzmy tylko zyski 
przemysłowe, procenty i rentę- Widzieliśmy właśnie, że za­
warta w towarze wartość dodatkowa, lub. ta część jego war­
tości, w której zrealizowana jest praca nieopłacona, rozpada 
się na różne części o trzech różnych nazwiskach- Lecz mijało­
by się wręcz z. prawdą twierdzenie, że wartość tej części to­
waru składa się lub powstaje .¡z sumowania samodzielnych 
wartości tych trzech składników (Marks. Płace, cena i zysk).
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B y łoby  to odwróceniem zasady, w ed ług k tó re j n ie 
podatek ma decydować o rozbudowie ryn ku , lecz 
ryn e k  o rozbudow ie podatku.

Z tego względu konieczne staje się scalenie po­
datku obrotowego i  pobór jego w  jednym  punkcie 
za wszystkie fazy obrotu.

Wysokość scalonego podatku będzie w yrazem  po­
l i t y k i  gospodarczej państwa. S taw k i podatku mogą 
być ustalane w  zależności od ciężaru gatukowego 
branży n im  obejm owanej, je j prężności gospodarczej 
i stopnia zorganizowania.

Ew o luc ja  podatku obrotowego w  ty m  k ie ru n ku  
może doprowadzić do pochłonięcia przezeń n iek tó ­
rych  akcyz.

Rozbudowując ins ty tuc je  scalonego podatku obro­
towego, n ie  można zapoznawać fak tu , iż  w  tak im  
u jęc iu  scalony podatek ob ro tow y przeznaczony być 
może jedyn ie  na użytek gospodarki państwowej, n ie 
może zatem sw ym  działaniem  obejm ować innych  
g rup podatków, oznaczałoby to bow iem  zwoln ien ie* 
tych  grup od obow iązku podatkowego i  przerzuce­
nie n iem al całego ciężaru podatku obrotowego na 
przedsiębiorstwa państwowe.

Z rozważań naszych w yn ika , bez potrzeby szcze­
gółowego uzasadnienia, że zarówno podatek docho­
dow y ja k  i obro tow y są podatkam i typow o pań­
s tw ow ym i. One to dają państw u możność w p ływ a ­
n ia  na politykę» gospodarczą k ra ju , one są związane 
ściśle z gospodarką przedsiębiorstw  państwowych, 
pozwalają w p ływ ać  na rozm ia r nadwartości i  zysku 
przedsiębiorcy, popierać rozbudowę gospodarczą 
i  regulować szereg innych  zagadnień z dziedziny 
p o lity k i gospodarczej w  ska li całego k ra ju .
. Jeśli przeto w  zagadnieniu dem okratyzacji in s ty ­

tu c ji podatkow ych mieści się, m iędzy innym i, po­
s tu la t podbudowy finansow ej rad narodowych jako 
podstawowego czynnika dem okratyzacji u s tro ju  spo­
łecznego k ra ju , zapewnienia tym  radom  możności 
up raw ian ia  samodzielnej terenow ej p o lity k i podat- ■ 
'ow e j i  finansow ej, to samo przez się narzuca się 

podzia ł podatków  w edług następującego układu :
_ Państwo.

a) podatek obrotow y, b) podatek dochodowy, c) 
podatek od wynagrodzeń, d) podatek od spadków 
i  darow izn, e) op ła ty  stemplowe.

Samorząd.

a) podatek od nieruchomości, b) podatek od loka- 
li,  c) podatek g run tow y, d) podatek od w idow isk, 
e) podatek od kopaln i, f) samoistne podatk i samo­
rządowe.

W szystkie w ym ien ione  poda tk i samorządowe są 
podatkam i typ u  lokalnego, dają samorządowi moż­
ność w yżyc ia  się pod względem finansow ym  i  syn­
chron izac ji tych  źródeł z potrzebam i finansow ym i 
samorządu.

P rzedw ojenny system udzia łów  i  podatków  sa­
morządowych do podatków  państw ow ych jest zresz­
tą w  dzisiejszych w arunkach technicznie zbyt t ru d ­
n y  do zrealizowania. /

Ustanaw iając dom icy l poda tkow y dla scalonego 
podatku obrotowego, nie może państwo liczyć się 
z tym , że z dom icy lu  tego przypadkowo Wyniesie 
korzyść pew ien związek samorządowy, inne zaś po­
niosą uszczerbek.

Tak np. „S po łem “ opłaca już  dziś podatek obro to­
w y od całości swych obro tów  z terenu całego k ra ju  
w  Łodzi, ponieważ tam zna jdu je  się zarząd spół-

dz ie ln i i tam  prowadzone są księg i handlowe przed­
siębiorstwa.

Podobnie, je ś li chodzi o podatek dochodowy. 
W  tym  przypadku udzia ł samorządu we w p ływ ach 
podatkowych b y łb y  jednocześnie udzia łem  w  docho­
dach państwa z jego przedsiębiorstw .

Stąd obrona państwa przed tendencjam i pow ro tu  
do udz ia łów  i  dodatków, stąd ewolucja ku  ogólnym  
uproszczeniom systemu podatkowego i  jego jasności.

We w szystk ich  podatkach zarówno, p u li państwo- 
weh Jak  i  samorządowej, doniosłą ro lę  odgryw a fak t 
podziału gospodarki narodowej na dwa poziomy 
o różnych cenach, płacach i  wartości pieniądza.

W  zakresie p u li państw ow ej fa k t, ten w yw ie ra  
w p ły w  m nie jszy w  podatku obrotow ym , odbija jąc 
się jedyn ie  na jego w pływ ach, natom iast ko m p liku ­
je  on s iln ie  zagadnienia podatku dochodowego i  od 
wynagrodzeń, podsuwając jedyn ie , zdawałoby się, 
rozw iązanie przez wprowadzenie dw u skal podatko­
w ych  i  dw u m in im ó w  egzystencji.

P o lityka  podatkowa jednak nie pozwala na tak ie  
rozwiązanie. Należało w ięc szukać innego.

W  zakresie p u li samorządowej te same prob lem y 
odb ija ją  się w  m nie jszym  stopniu w  podatku g ru n ­
tow ym , w  o w ie le  w yb itn ie jszym  natom iast stopniu 
w  podatkach od nieruchom ości i  od lo k ali 

Zaw iłość prob lem ów  w  dziedzinie finansów  pań ­
stwa i  zw iązków  samorządowych ko m p liku je  się do­
datkowo przez ciężar odziedziczony w  spadku po 
okupancie _ w  postaci n iezw ykłego w prost upadku 
m oi alności podatkowej i  chaosu w  bilansach o tw a r­
cia, a zwłaszcza inwentarzach i  cenach.

Te zagadnienia w prow adzają nas w  tem atykę p ro ­
ceduralnego praw a podatkowego.

T u ta j _ przebudow y w ym agał ogrom ny i o w ie l­
k im  ciężarze ga tunkow ym  dla życia gospodarczego 
k ra ju  dzia ł o księgach handlowych, sposobie ich 
prowadzenia, dokum entowania zapisów, odpow ie­
dzialności za ich  praw id łow ość. ,

F ak t dem okratyzacji życia gospodarczego m usiał 
byc także uw zg lędn iony w  zakresie no rm  procedu­
ra lnych .
'. w y sta rczy wspomnieć, że egzekucja, a zwłaszcza 
licy ta c ja  m ienia w  przedsięb iorstw ie państw ów ym  
za zaległości podatkowe, b y łaby  dziwolągiem .

Należało wypracować now y system rygorów , za­
bezpieczających porządek p raw ny.

Jedno lity  p lan kont, u tw orzen ie  skarbowych urzę­
dów re w izy jn ych  i  ich współpraca z bankam i, w y ­
korzystan ie  banków  jako organów inspekc ji f in a n ­
sowej przedsięb iorstw  państwowych, oto, problem  
częściowo ju ż  zrealizowane, częściowo zaś w ym a ­
gające dalszego pogłębiania i  u trw a lan ia .

Przeprowadzając tak  głębokie zm iany i przysto­
sowania w  systemie podatkow ym , nie można lep ie j 
p rob lem ów  tych  rozwiązać ja k  przez zbudowanie 
całego systemu podatkowego na nowo.

Skoro analiza doprowadza do tak ich  wniosków, 
to, budując rzecz nową, należało rozmieścić ją  p la ­
nowo i  logicznie w  w iążący się w  całość system 
praw ny. Z tych  stud iów  narodziła  się potrzeba znie­
sienia o rdynac ji podatkowej, p rzebudow y cało­
kszta łtu  norm  procedura lnych, a z odprysków  
m yśli p raw nicze j, rozsypanych po różnych aktach 
praw nych, zbudowania nowego uk ładu  prawnego 
w  dekrecie o zobowiązaniach podatkowych.

W  ten sposób stanęliśm y u progu w ie lk iego  dzie­
ła, realizującego potrzeby now ej rzeczywistości spo­
łeczno-gospodarczej Polski Dem okratycznej.
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O usprawnienie działalności rad

H. KACZYŃSKI

O  poziom fachow y pracowników samorządowych
W  czasie w o jn y  in te ligenc ja  stosunkowo o w ie le  

większe poniosła s tra ty  i  o fia ry , z życia, i  zdrow ia 
n iż  inne g rupy  społeczne. Ponadto znaczna część 
in te lig e n c ji rozproszyła się w s k u te k -w o jn y  dosłow­
nie po ca łym  świecie i  n ie  w ró c iła  jeszcze do k ra ju .

Te dw ie  p rzyczyny spowodowały, że przedw ojen­
ne szeregi in te lig e n c ji w  k ra ju  —  a w  ty m  i  p ra ­
cow ników  samorządu te ry to ria lnego  —  u le g ły  s il- 

-nem u przerzedzeniu.
Z chw ilą  odzyskania przez Polskę niepodległości 

po,Wstało silne zapotrzebowanie na pracow n ików  
um ysłow ych we w szystk ich  dziedzinach, a w ięc 

- w  adm in is trac ji rządowej i  samorządowej, przed­
siębiorstwach, spółdzielczości itp . T ym  w ięcej, że 
specjalne w a ru n k i powojenne n a rzu c iły  koniecz­
ność pow o ływ an ia  szeregu urzędów przed w ojną 
n ie  is tn ie jących  (np. repa triacy jne , aprow izacyjne, 
dla re je s tra c ji szkód i  s tra t wojennych, odbudowy).

Po odejściu N iem ców, aparat ‘ b iu ro w y  w ładz, 
urzędów, zakładów, przedsiębiorstw  czy in s ty tu c ji 
pub licznych  ' b y ł z konieczności m ontow any po­
śpiesznie i  przypadkowo —  z tego elem entu ludz­
kiego, ja k i b y ł pod ręką. C zynn ik iem  decydującym  
by ła  potrzeba, a n ie  k w a lif ik a c je  fachowe. D latego 
też, n ie jednokro tn ie  w  urzędach znaleźli się ludzie  
poniżej m in im a lnego poziom u —  w  zakresie p rz y ­
gotowania fachowego do sprawowania danej fu n k c ji. 
Jedna z podstawowych zasad rac jona lne j o rgan i­
zacji „w ła ś c iw y  cz łow iek na w łaśc iw ym  m ie jscu“  —  
została w ięc przekreślona- z powodu niemożności 
planowego rozmieszczapia lu d z i i  doboru (po­
śpiech, trudności kom un ikacyjne ) oraz konieczności

czyn. Po pierwsze, płace w  zw iązkach są na pozio­
m ie n ie  odpow iadającym  na jskrom n ie j pojm owane­
m u m in im um  egzystencji, zwłaszcza, że pracow nicy 
samorządowi n ie  o trzym u ją  w  większości w ypad­
ków  p raw ie  żadnych p rzydz ia łów  ka rtkow ych . To 
odstraszyło, -w ie lu  od pow ro tu  do p racy w  samo­
rządzie, a w ie lu  sk łon iło  do przeniesienia się do 
urzędów i  in s ty tu c ji państwowych, do przedsię­
b iorstw , spółdzielczości itd . A  trzeba dodać, że 
chętnie są za trudn ian i w  działach gospodarczych —  
dzięki znajomości b u ch a lte rii oraz stosunków gospo­
darczych i  uspołecznieniu, ja k ie  daje praca w  samo­
rządzie te ry to ria ln ym . Przyczyną odp ływ u  pracow ­
n ikó w  z gm in  w ie jsk ich  jest rów nież dążność prze­
noszenia się do miast, jako  ośrodków dających 
możność posyłania dzieci do szkół średnich, czy 
wyższych zakładów naukowych, oraz bardzie j k u l­
tura lnego urządzenia się n iż  na wsi.

W ie lu  w ykw a lif iko w a n ych  pracow n ików  wreszcie 
w yczekiw ało, n ie  zgłosiło się do p racy w  okresie 
m ontowania aparatu samorządowego.

Sytuacja  w  zw iązkach samorządowych, o, ile  cho­
dzi o poziom fachowjy personelu urzędniczego przed­
staw ia się, ja k  to już  by ło  wspomniane, bardzo źle, 
a w  n iek tó rych  wypadkach wręcz katastro fa ln ie . 
Są gm iny, gdzie n ie  ma ani jedńego pracow nika 
obeznanego z pracą b iurow ą, orientującego, się 
w  zakresie działania i  zadaniach samorządu. S ku t­
k i tego: zła organizacja pracy, w ad liw e  i  n ieum ie 
ję tne prowadzenie rachunkowości i  ksiąg bierczych, 
n iep raw id łow o ułożone budżety, lu b  w  ogóle ich 
brak, nieznajomość aktua lnych  zagadnień na danym

natychm iastowego uruchom ien ia aparatu p a ń s tw o -^ te re n ie  i  n ieum iejętność ich  rozw iązyw ania. T ru d ­
ności na odcinku personalno-urzędniczym  powodują 
pogłębienie ciężkiego położenia finansowego zw iąz­
ków  samorządowych. N ieum iejętność bow iem  i  b rak  
doświadczenia opóźnia w p ły w y , zaś b ra k  doświad­
czenia i  in ic ja ty w y  w  zakresie gospodarki budżeto­
w e j —  un iem oż liw ia  planowość i  elastyczność po­
czynań oraz zastosowanie zawczasu środków  zarad­
czych w  celu popraw ien ia  sy tuac ji finansow ej. .O b­
niża to  ogromną rolę, jaka  przypada samorządowi 
te ry to ria lnem u  w  kszta łtow an iu  życia społecznego 
i  gospodarczego k ra ju , w  rozw iązyw an iu  tra fn y m  
i  szybkim  prob lem ów  m iejscowych. Przecież na

wego.
N ic też dziwnego, że stale słyszy się narzekania 

na b rak  fachow ych s ił do pracy b iu row e j. Skarżą 
się na to k ie ro w n icy  urzędów, zdaje sobie z tego 
stanu rzeczy sprawę społeczeństwo, gdyż często po­
nosi tego konsekwencje.

Faktem  bezspornym  jest, że dzisiejszy aparat ad­
m in is tra c ji i  gospodarki pub liczne j n ie  działa i  nie 

gg^oże działać tak  sprawnie ja kb y  sobie tego należało 
życzyć. (W ty m  też leży jedna z przyczyn nadm ie r­
ne j rozbudow y n iek tó rych  dzia łów  pod względem 
ilości personelu). /

Tymczasem skom plikowane stosunki powojenne 
stwarzają rozliczne przeszkody i  trudności p rzy  roz­
w iązyw an iu  zagadnień życia zbiorowego: p o litycz ­
nych, społecznych czy gospodarczych.

Szybkie i  właściwe, w ykonyw an ie  przeszkód 
i  opanowywanie trudności by łoby  znacznie ła tw ie j­
sze, gdyby w spółdzia ła ł w  ty m  zakresie aparat 
urzędniczy należycie w y k w a lif ik o w a n y  i  zgrany, 
oraz rozum ie jący istotę i  k ie runek przem ian, jak ie , 
się w  Polsce dokona ły i  dokonyw ują.

Niedostateczna fachowość p racow n ików  bardzo 
drastycznie przedstaw ia się w  samorządzie te ry ­
to ria ln ym , szczególnie gm innym . Poza uszczuple­
n iem  fachow ych kadr samorządowych spowodowa­
nym  przez w ojnę —  składa się na to szereg p rz y ­

gm inie, k tó ra  jes t n ie  ty lk o  najniższą, na jb liże j zro­
śniętą z terenem  jednostką samorządową, ale i  pod­
stawową kom órką adm in is trac ji rządowej —  ciążą 
obow iązki w y ją tko w e j, w  dzisiejszych w arunkach 
wagi.

A b y  zaradzić niedomaganiem w  zakresie obsady 
personalnej b iu r  samorządowych konieczne jest 
szybkie i  realne rozw iązanie przede w szystk im  na­
stępujących prob lem ów : 1) zatamowanie odp ływ u  
do innych  dziedzin pracy jednostek na jbardzie j 
rzu tk ich , w artościow ych i  w ykw a lifiko w a n ych , 2) 
podniesienie poziom u fachowego pracow ników , 3) 
re fo rm a finansów  samorządowych w  k ie ru n ku  s tw o­
rzenia d la  samorządu dostatecznych podstaw egzy­
stencji, co u ła tw i rów n ież rozw iązanie problem u 
personalnego.
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Co do pierwszego p u n k tu  trzeba o tw arcie  i  jas­
na  powiedzieć, 'że pracow nicy samorządowi będą 
przechodzić do służby państwowej, do przedsię­
b io rs tw , hand lu  —  dopóki n ie zostanie w yrów nana 
rażąca dysproporcja (zwłaszcza w  gm inach w ie j­
skich) -między wynagrodzeniem  jak ie  o trzym ują , 
a w ynagrodzeniem  w  innych  gałęziach pracy.

P rzy tym , realne rozw iązanie te j palącej kw es tii 
da się osiągnąć n ie  ty le  w  drodze podwyższenia po­
borów  o ta k i czy in n y  procent —  ile , przez w yd a t­
nie zwiększone p rzydz ia ły  w  naturze. Trzeba mieć 
na uwadze, że dalsze urucham ian ie aparatu w y tw ó r­
czego podtrzym a na dłuższą metę zapotrzebowanie 
na personel adm in is tracy jno -b iu row y: w  przemyśle,- 
handlu, spółdzielczości.

W  każdym  bądź razie dostosowanie wynagrodzeń 
pracow n ików  samorządowych do norm  uposaże­
n iow ych  funkc jonariuszów  państwowych, z ró w ­
noczesnym stworzeniem  dla s ił w ykw a lifiko w a n ych  
w iększych m ożliwości awansu —  by ło b y  p ierw szym  
krok iem  naprzód w  dziedzinie uregu low ania  pod­
staw m ateria lnego b y tu  p racow n ików  samorządo­
w ych i usunięcia różnic.

Dalszym środkiem  zm ierza jącym  do podniesienia 
fachowego urzędów pow inno być stosunkowo ró w ­
nom ierne rozmieszczenie p racow n ików  w y k w a lif i­
kow anych w  teren ie i  należyte ich  w ykorzys ta ­
n ie  —  w  sensie przydzie len ia  do, pracy, odpowiada­
jącej p rzygotow aniu, uzdo ln ien iu  i  zam iłow aniu. 
N ie p o w in n y  mieć m iejsca tak ie  w ypadki, że jedna 
gm ina ma obsadę bardzo silną, a inna w  ty m  sa­
m ym  powiecie ca łkow icie  niefachową, nie um iejącą 
zupełnie zorganizować i  w ykonyw ać pracy. Nad 
tym , aby p racow n ik  b y ł ja k  na jlep ie j w ykorzystany 
pow in ien  czuwać k ie ro w n ik  danego, urzędu oraz 
w ładza nadzorcza.

Następnie, zagadnieniem dużej doniosłości, które  
będzie stale aktualne, chociaż nie, w  tak  s ilnym  ja k  
obecnie stopniu .—  to szkolenie p racow n ików  samo­
rządowych. Szkolenie w inno się odbywać zasadniczo 
w. dw o jak ie j fo rm ie :

1) na kursach kilkom iesięcznych, zorganizowa­
nych jako  in s ty tu c ja  stała w  jednym  lu b  k i lk u ,  
ośrodkach państwa (na w zór przedw ojenny) i  2) na 
kursach o znacznie kró tszym  okresie trw an ia , orga­
n izow anych w  ram ach pow ia tu  czy w ojew ództw a 
oraz na zjazdach.

K u rs y  k ilkom iesięczne o dość szerokim  progra­
m ie teoretycznym  i  p raktycznym , m ia łyb y  za, zada­
n ie  przygotow ać kandydatów  na stanowiska k ie ­
row nicze i na jbardzie j odpowiedzialne (k ie row n icy 
dzia łów  samorządowych starostw, sekretarze gm in, 
buchalterzy). Na ku rsy  te należałoby k ierow ać p ra ­
cow n ików  zdolniejszych, z pew nym  doświadcze­
n iem  samorządowym.

Na kursach wojewódzkich, a w ięcej jeszcze, na 
pow ia tow ych należałoby, szczególnie w  początko­
w ym  stad ium  dokształcania p ra c o w n ik ó w /—  poło­
żyć  g łów ny nacisk na stronę praktyczną. Założenie 
program owe tych  kursów  ha najbliższą metę: w y ­
równać na jbardz ie j rażące i  -szkodliwe b ra k i w  w ia ­
domościach urzędn ików , któ re  u jem nie  odb ija ją  się 
na funkc jonow an iu  b iu r. K u rsy  w inno  się, rzecz 
zrozum iała, organizować w edług specjalności, a w ięc 
ku rsy  dla sekretarzy gm in, dla rachm istrzów .

Wszelkiego rodza ju  zjazdy p racow n ików  samorzą­
dowych, w o jew ódzkie czy pow iatowe, w in n y  być

w ykorzystyw ane w  ja k  najszerszej m ierze dla do­
kształcania. P rzy tym  o ile . te  z jazdy odbyw ają  się 
periodycznie względnie częściej —  konięczne jest 
prowadzenie a kc ji dokształcania w edług z góry u ło ­
żonego p lanu na dalszą metę. Na zjazdach tych  b y ­
ły b y  om aw iane rów nież na jbardz ie j aktualne bo­
lączki i  b ra k i stw ierdzone przez władze nadzorcze 
w  działalności podleg łych urzędów. D latego też, 
w ażnym  obow iązkiem  personelu w ładz nadzorczych 
jest. notowanie spostrzeżeń i  uwag dotyczących o r­
ganizacji i  p racy urzędów niższych.

Personel w ładz nadzorczych, a zwłaszcza inspek­
to rsk i, może w ie le  zdziałać na odcinku .dokształca­
nia —  w  drodze instruow an ia  oraz w yjaśn ian ia  w ą t­
p liw ośc i —  p rzy  sposobności osobistej styczności 
z p racow n ikam i urzędów- nadzorowanych, szczegól­
nie w  czasie inspekcji. Potrzebne są jednak do tego 
dwa zasadnicze w a runk i, a m ianow icie." by gó row a ł 
w iadom ościam i i  p ra k tyką  nad tym i, k tó rych  ma 
uczyć oraz by  p o tra f ił w y tw o rzyć  taką atmosferę, 
że pracow nicy, z zaufaniem, nie uk ryw a ją c  trudnoś­
ci i  bolączek, będą do niego zw raca li się o ,.w yjaś­
nienia i porady. •

Jako jedną z fo rm  szkolenia p racow n ików ," k tó ra  
w  w ie lu  zw iązkach samorządowych dawała b.-dobre 
rezu lta ty , wskazane by ło b y  zastosować konferencje  
szkoleniowe w  ramach poszczególnych urzędów (ty ­
godniowe, dwutygodniowe). K onferencje  te dają du­
że korzyści o ile  chodzi o zapoznanie p racow n ików  
z na jnow szym i ustawam i, rozporządzeniam i, okó l­
n ikam i, z a rty ku ła m i w  prasie fachowej, oraz ak tua l­
n ym i zagadnieniam i społecznym i c z y , gospodar­
czym i.

Dużą przeszkodą p rzy  rozw iązyw an iu  zagadnie­
nia dokształcania fachowego p racow n ików  samorzą­
dowych jest b ra k  w ydaw n ic tw , z k tó rych  m ogliby 
korzystać prelegenci oraz ogół pracbw ników . Przed­
wojenne b ib lio te k i samorządowe u le g ły  na ogół 
zniszczeniu lub ' silnem u uszczupleniu.

W  zw iązku z tym , jest sprawą niezm iernie ' p ilną  
powołan ie do życia in s ty tu c ji, k tó ra  in ic jow a łaby 
opracowanie do uży tku  samorządu te ry to ria lnego 
wszelkiego rodza ju  w yd aw n ic tw , podręczników, in ­
s tru kc ji, oraz prow adziłaby prace naukowo-badaw­
cze, w  zakresie p rob lem ów  związanych z dz ia ła l­
ności ą samorządu terytoria lnego.

Prace nad zmianą samorządowego, systemu podat­
kowego, dobiegają zdawałoby się końca. W zrost do­
chodów samorządu u ła tw i znacznie rozw iązanie po­
ruszonych zagadnień.
- Należy jednak podkreślić, że n iektó re  samorządy 

m ia łyb y  możność dokonania popraw y na odcinku 
personalnym  we w łasnym  . zakresie. Otóż zamiast 
u trzym yw ać zbyt w ie lu  urzędn ików  n ie w y k w a lif i­
kowanych- i  źle p ła tnych  —  bardzie j celowe jest 
ograniczyć liczebnie personel ale zapewnić , m u n ie ­
zbędne m in im u m  wynagrodzenia. ' Praca napewno 
będzie w ykonana lep ie j, a u rzędn ik  przestanie być 
m alkontentem .

N iek tó re  urzędy same przyznają, że p rzy  bardzie j 
fachowej i  lep ie j wynagradzanej obsadzie, liczba 
u rzędn ików  m ogłaby być znacznie zredukowana.

Reasumując należy stw ierdzić, że p rzy  po zy tyw ­
nym  rozw iązaniu s trony m ate ria lne j p racow ników  
samorządu i  równoczesnym zorganizowaniu na sze­
roką skalę a kc ji szkoleniowej —  is tn ie je  możliwość 
zapewnienia samorządowi fachowych kadr u rzędn i­
czych. v
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H E LE N A  K U R K O W S K A

A k t u a l n e  z
1. W iele rad  narodow ych zwraca uwagę na niedo­

stateczne zaopatrzenie w  żywność ludności p racu ją ­
cej m iast. M a ją  rację, ale zapom inają często o tym , 
że nie dop ilno w a ły  oddawania świadczeń rzeczowych, 
że n ie  w szystk ie  pow ia ty , naw et te ro ln icze i  n ie­
zniszczone n ie  odda ły świadczeń w  całości. N ie  dale­
ko szukając, pow ia ty  o lkusk i i  m iechow ski zalegają 
dotąd ze zdaniem ponad 10.000 ton zboża i  z tego 
powodu c ie rp i całe w o jew ództw o krakow skie . A  je ­
dnak świadczenia można oddać, dowodem —  gm iny  
Bydgoszcz i  Szczucin w  pow. dąbrowskim , w  tym  
samym w o jew ództw ie  k rakow skim . G m iny te, ba r­
dzo zniszczone w sku tek działań w o jennych , a nawet, 
mimo. energicznej a kc ji saperów, do dziś n ie  całko­
w ic ie  rozm inowane, oddały w  p ierw szych dniach lu ­
tego ponad 70^0 nałożonych świadczeń. W  c h w ili 
gdy  piszem y te słowa procent oddanych świadczeń 
prawdopodobnie wzrósł. W arto  też wspomnieć, że 
w  pow iecie gostyńskim  9 m a ją tków  państw ow ych 
już  zdało, świadczenia w  wysokości 100%, a 15 in ­
nych sto i w  przededniu zrea lizow ania 100°/» nałożo­
nego w ym ia ru .

2. Państwowa akcja siewna ju ż  się rozpoczęła. 
Z rezerw  k ra jo w ych  zwoln iono 38.000 ton ziarna 
(owies 65°/®, jęczm ień 35-%), a z Zw iązku  Radzieckie­
go zaczynają nadchodzić rów n ież p ierwsze transpor­
ty  zakupionego ziarna w  ilośc i 90.000 ton (z tego 
pszenicy 30.000 ton, jęczm ienia 45.000, oraz owsa 
15.000 ton). Zasoby te o trzym u ją  w edług ustalonego 
rozdzie ln ika  Z iem ie Odzyskane. Powstające na tych  
terenach rady narodowe w in n y  dopilnować rozdzie- ■ 
lania, k tó ry m  za jm uje  się „Spo łem “  i  przestrzegać, 
aby ziarna o trzym a li repa trianc i, osadnicy oraz ma­
ją tk i państwowe. W ym ien ien i odbiorcy będą też m ie­
l i  w ykonaną orkę przez Państwowe Przedsiębior­
stwo T ra k to ró w  i  Maszyn Roln iczych kredytow o, na 
s k ry p ty  dłużne.

3. Z im a tegoroczna jest n ierów na, po k ilk u d n io ­
wych odw ilżach przychodzą śnieżyce, k tó re  u tru d ­
n ia ją  u trzym an ie  norm alnego ruchu  na drogach p u ­
b licznych. Ponieważ w skutek tru d n e j sy tuac ji f in a n ­
sowej n ie  ma specja lnych k re d y tó w  na akcję, od­
śnieżną, akcja ta m usi być organizowana przez lu d ­
ność ,przy pomocy rad narodowych, o rgan izacji spo­
łecznych, po litycznych  i  m łodzieżowych. Robocizna 
ludzka i  sprzężaj w in n y  być dostarczane na drodze

'giadczeń rzeczowych, (art. 28 ust. z dn. 10.X lI. 
1922 r. Dz. U. R. P. N r. 6/21, poz. 32). W  okresie, 
w k tó ry m  ludność p racu je  nad usuwaniem  zasp
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śnieżnych, rady  narodowe pow inny  p rzyp ilnow ać, 
aby n ie  by ła  obciążana' in n y m i pracam i, z ty tu łu  
świadczeń w  naturze. P racujących p rzy  odśnieżaniu 
należy zaopatrzyć w  najprostsze narzędzia, ja k  szu­
fle , oskardy, łom y  itd . Jest to akcja sezonowa, k tó ra  
nie po trw a  ju ż  długo, ale ty m  n iem n ie j bardzo waż­
na, mająca duży w p ły w  na nasz transport w  z im o­
w ych  i  przedw iosennych miesiącach.

4. P rzy  dzisiejszych trudnościach zaopatrzenia 
ludności w  mięso w ysuw a się możliwość zastąpie­
n ia  go rybam i. Sprawa ta jednak nie jest prosta, 
choć bardzo ważna i  aktualna. Gospodarstwa ry b ­
ne są zniszczone w sku tek  rabunkow e j i na ty m  po lu  
p o lity k i okupanta, rybo łós tw o  m orskie (tak zresztą 
ja k  i  słodkowodne) c ie rp i na b ra k  sprzętu, taboru, 
odzieży ryback ie j i  fachowców. Obecnie, ludność tak 
bezplanowo i  rabunkow o za jm u je  się rybołóstwem , 
że rybostanow i naszemu grozi poważne niebezpie­
czeństwa, a naw et ca łkow ita  zagłada szeregu gatun­
ków  ryb . Ponieważ o trzym a liśm y duży pas w y ­
brzeża morskiego i  szereg now ych rzek na terenach 
zachodnich w arto  przeszkolić kandyda tów  in te re ­
sujących się tą gałęzią naszej gospodarki, uzupełn ić 
sprzęt i  tabor, a jednocześnie p ilnow ać, aby prze­
p isy  us taw y z dn ia  7 /I I I  1932 r. o rybo łps tw ie  (Dz. 
U. R. P. N r. 35, poz. 357) b y ły  ściśle przestrzegane. 
I  tu  znów obowiązek w ychow ania  w  ty m  zakresie 
ludności, uśw iadom ienie je j znaczenia dokonyw a­
nych w . naszych wodach dewastacji, spada na rady 
narodowe.

5. Podobnie ja k  rybostan zniszczona by ła  w  okre­
sie w o jennym  zw ierzyna łowna. Is tn ie je  dziś, zwłasz- 
sza w  m iastach z g ru n tu  fa łszyw y pogląd na tę 
sprawę, łudzący społeczeństwo, że w sku tek  okupa- 
cyjnego zakazu polowania d la  ludności po lsk ie j, la ­
sy pełne są zw ie rzyny. N ie  zapom inajm y, że N iem cy 
s ta ra li się dokładńie o je j tępienie, a i  Polacy zby t­
n io  się do zakazów n ie  stosowali. Skutek b y ł tak i, 
że polowano i  chw ytano w  sidła przez ca ły rok, n ie 
zwracając uw ag i na okresy ochronne. Dziś k łuso­
w n ic tw o  n ieste ty  nie zm nie jszyło  się, a M in is te r­
stwo Leśn ic tw a n ie  maże samo opanować prze­
stępstw łow ieckich . D latego też rady narodowe jako 
czynn ik  społeczny p o w in n y  oddzia ływać na ludność, 
aby w  zrozum ien iu  w łasnych interesów  przestała 
tępić ta k  zaciekle nasz mocno ju ż  nadszarpnięty 
zwierzostan. M us im y przecież zasypywać poczynio­
ne przez okupanta w  naszej gospodarce w y rw y , a n ie 
w ykopyw ać nowe. <

Glosy Czytelników

W A C Ł A W  O S TR A W A

Z obserwacji pracy w  samorządach
Na pods taw ie  a rt. 30, ust. 2, u s ta w y  z dn ia  11 wrzef- 

śn ia  1944 r. o o rg an izac ji i  zakresie  dz ia łan ia  ra d  na ­
rod ow ych  (Dz. U. R. P. N r. 5, poz. 22) p re lim in a rz e  
budżetowe poszczególnych sam orządów  p o w in n y  być 
przedłożone w ła ś c iw y m  radom  na rod ow ym  do dn ia  
1 stycznia. Do dn ia  1 k w ie tn ia  budże ty  te p o w in n y  być 
uchw alone; przez ra d y  narodow e. T e rm in y  te  m a ją  na 
ce lu  wcześniejsze rozpoczęcie da lszych prac, zw iązanych  
z w yko n a n ie m  p re lim in a rz y  budże tow ych , a w ięc przede 
w szys tk im , z w y m ia re m  p o d a tkó w  sam orządowych.

D e k re t z dn ia  13 k w ie tn ia  1945 r, z re fo rm o w a ł sam o­
rząd ow y  system  ‘ p o d a tko w y  ty lk o  na ro k  1945. M oc tego 
d e k re tu  kończy się z idniem  31 g ru d n ia  b. r. ażeby do­
trzym a ć  te rm in ó w  u łożen ia  i u ch w a le n ia  budże tów  na 
ro k  1946/47 —  konieczne je s t wcześnie jsze usta len ie  czy 
i  ja k ie  .p o d a tk i będą m og ły  sam orządy pob ierać 
w  p rzysz łym  roku .

W  b ieżącym  ju ż  ra k u  sam orządy n ie  m og ły  na czas 
u łożyć sw o ich  p re lim in a rz y  budżetow ych. W p ły n ę ły  na to 
oczyw iście  i  in n e  w a ru n k i. W  sum ie  w ięc  opóźnione
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zosta ły  wszystkie* dalsze prace, a zwłaszcza w y m ia ry  
podatkow e. W  n ie k tó ry c h  gm inach czynności te do 
obecnej c h w ili n ie  zos ta ły  zakończone.

W i^ le  p ra cy  1 to  bardzo żm udne j trzeba  by ło  pośw ię ­
cić na od tw orzen ie  po ds taw  opodatkow ania . W obec b ra ­
ku  w  gm inach m aszyn do p isan ia  i pow ie laczy 
szereg p rac trzeba  w yko n yw a ć  odręcznie. W reszcie 
b ra k i persona lne u tru d n ia ją , p race -biuróyre. Znaczny 
odsetek p ra c o w n ik ó w  g m inn ych  w y g in ą ł w  czasie o ku ­
p a c ji n ie m ie ck ie j lu b  s k ie ro w a ł s ię  do le p ie j . p ła tnych  
zajęć w  przem yśle, h a n d lu  lu b  na terenach odzyskanych.

R ok p rzysz ły  p o w in ie n  p rzyn ieść  gm inom  u ła tw ie n ia  
w  pracy, poza pods taw ow ym  w a ru n k ie m , od k tórego 
zależne je s t te rm in o w e  u łożen id  i  uchw a len ie  p re lim in a ­
rz y  budże tow ych ,a w ięc  w y ra ź n e j re fo rm y  poda tkow e’] 
na ro k  p rzysz ły , obe jm u jące j w szystk ie  dan iny , a zatem  
i obow iązu jące jeszcze w  m yś l da w n ie jszych  ustaw . G m i­
nom  n ie zb ę d n a , je s t także in n a  pomoc. ,G m in y  -nie dyspo­
n u ją  b o w ie m  g o to w ym i fo rm u la rz a m i bu dże to w ym i. D o ­
stosowuje się obow iązu jący  dotychczas w zó r do rzeczy­
w is tych  po trzeb . Sporządza się je  a lbo  odręęznie, albo 
na oca la łych  tu  i  ów dzie  s ta ry c h  drukach . To samo m o­
żna pow iedzieć o różnych  s ta tu tach , ja k  np. o s z a rw a r- 
ku, op ła tach a d m in is tra c y jn y c h  itp . ta k  obecnie jes t uc iąż­
liw e  d la  gm in  i  w zo ry  są mocno różne.

G m in y  z uznan iem  p o w ita ły  po ja w ie n ie  się dw óch w y d a w ­
n ic tw , k tó re  w y sz ły  z  in ic ja ty w y ' M in is te rs tw a  A d m in i­
s tra c ji P ub liczne j p. t. „D a n in y  ko m u n a ln e “  i  „P rzep isy  
o kasowości i  rachunkow ośc i zw iązków- kom u n a ln ych “ . 
W  dalszym  etap ie p racy, m a jące j ma ce lu  u lżen ie  g m i­
nom, na leża łoby zebrać i  podać gm inom , je ś li n ie  z  p e ł­
n y m i teks tam i obow iązu jących  jeszcze us ta w  i  rozporzą­
dzeń,to p rz y n a jm n ie j w  fo rm ie  skorow idzów , w szystk ie  
us ta w y  i  rozporządzen ia odnoszące się do zadań -gmin. 
Jeszcze dziś są na po rządku  dz iennym  tego ro d za ju  w y ­
pa dk i, że n ie je de n  urząd p o w o łu je  się na d a w n y  p rze ­
p is p raw a , k tó rego  teks tu  gm ina  n ie  posiada.

W yd ru ko w a n ie  d la  gm in  fo rm u la rz y  budże tow ych  
choćby je d yn ie  z na g łów kam i, osta tecznie w ię c  bez roz­
dz ia łó w  i  §§, ju ż  w  znacznym  s to p n iu  odc iąży łoby  pracę 
w  gm inach. O pracow anie  następn ie  w zo row ych  s ta tu ­
tó w  .o sza rw arku , p o w in n o ś c i, po dw odo w e j, op ła tach  ad­
m in is tra c y jn y c h  i  - t. p. da łoby  pon iekąd  je d n o lity  obraz 
oraz  u ła tw iło b y  pracę gm ino m  i  w ładzom  .nadzorczym. 
K on ieczne to je s t także d la  p rzysz łych  p ra c  s ta tys tycz ­
nych, je ś li chodzi np. o dochody i  w y d a tk i gm in . W resz­

cie pod jęc ie  ty c h  w szys tk ich  p ra c  w  ska li w iększe j n iż  
gm ina  i  p o w ia t ob n iży łob y  koszty  d ru ku . Poza ty m  zm ia ­
na p rzep isów  o o rg an izac ji i zakresie? d z ia ła n ia  sam orzą­
du w ym aga je dn o lite go  za jęc ia  w e  w zo row ych  Statutach, 
tego ro d za ju  k w e s tii ja k  te rm in y  i  t ry b  odw o łań , ś rodk i 
egzekucji, kom pe tenc je  poszczególnych s topn i w ła d z  n a d ­
zorczych itp . Różnie to je s t po jm ow ane obecnie w  po­
szczególnych gm inach. Że nie  je'st ła tw o  zrozum ieć n ie ­
k tó re  kw estie  —  dowodem  tego je s t szereg po rad  p ra w ­
n ych  w  p iśm ie  „R ada N a rod ow a“ . O czyw iście je ś li m a­
ją c y  - w ą tp liw o ść  zw raca się o poradę —  to w  porządku. 
N ie1 wszyscy je d n a k  k o rz y s ta ją  z te j drog i. '

Na zakończenie pow yższych uwag, pow s ta łych  na tlę  
obserw ac ji p ra c y  w  gm ina ch  i  pow ia tach , na leży pod­
nieść spraw ę o rg an izac ji p ra cy  b iu ro w e j w  pow ia tow ych  
radach na rodow ych . O tóż z re g u ły  p re zyd ia  ty c h  rad  
ko rzys ta ją  z pom ocy pe rsone lu  starościńskiego lu b  w yd z ia ­
łó w  po w ia tow ych , p ra co w n icy  c i 'uw a ża n i są za urzęd­
n ik ó w  państw ow ych , a następnie za p ra c o w n ik ó w  sa­
m orządow ych. N ie  m a je dn o lite go  stanow iska. W  re z u lta ­
cie —• szereg opóźnień, n iedok ładnośc i i  b ra k  ciągłości 
w  te j p racy. W yda je  się m i, że dalsza zw ło ka  w  pow zię ­
c iu  decyz ji o fo rm ach  pom ocy b iu ro w e j d la  p re z y d ó w  
rad  p o w ia to w ych  będzie szkod liw a. N ie  do ryw cza  p o w in ­
na być ta pom oc —  lecz sta ła  i  pe rsone l odpow iedn io  
szko lony zgodnie z duchem  obecnego u s tro ju  samorządu 
R ów noleg le -nie je s t rzeczą obojętną, p rz y  p lan ow a n iu  
gospodark i budże tow e j spraw a uposażeń p ra c o w n :kó w  
gm innych . W  obecnym  stan ie  rzeczy odsun ię to  tę spraw ę 
na m ie jsce ostatn ie. Jeś li n ie  m ożna p o p ra w ić  b y tu  p ra ­
c o w n ikó w  sam orządow ych —  to p rz y n a jm n ie j na leża łoby 
u s ta lić  k to  i  w  ja k i  sposób m a regu low ać uposażenie 
lu d z i p racu jących  w  podstaw ow ych  kom ó rkach  a d m in i­
s tra c ji pub liczne j. O becnie regu low ane to je s t rozm a i­
cie, w y w o łu ją c  n ie k ie d y  rozgoryczenie znów  ' ze szkoda' 
d la  sam orządowej gospodarki. P rzy  u k ła d a n iu  bu dże tu  na 
p rzysz ły  okres ra d y  na rodow e p o w in n y  w iedz ieć  —  ja k  
m a ją  p re lim in o w a ć  w y d a tk i na uposażenie1̂  sw o ich  p ra ­
cow n ików . S praw a d ie t i  kosztów  podróży d la  człon­
k ó w  rad  na rodow ych  rów n ież  -nie została uregu low ana 
na drodze W łaściw ej. Z n ó w  będą trudn ośc i -przy u k ła ­
d a n iu  budże tów . SłoweYn —  p rz y  całości p lanow an ia  
budże tu  na  ro k  p rzysz ły  .na leża łoby ud z ie lić  gm inom  sku ­
teczne j pom ocy, u ła tw ia ją c e j prace b iu ro w e  i  usu w a ją ­
cej c a ły  szereg n iedom ów ień  i  w ą tp liw o śc i. W p łyn ie  to  
do da tn io  na podn ies ien ie  poziom u p ra c  rad  na rodow ych  
i  zarządów  gm innych.

Num er pierwszy „W ia tru  od morza"
N a k ład em  S pó łd z ie ln i W ydaw n icze j „C z y te ln ik “  u k a ­

zał się w  G d y n i p ie rw szy  n u m e r ilus trow a ne go  czaso­
pism a poświęconego p o lsk ie j k u ltu rz e  m aryn is tyczne j 
p. n. „ W ia t r  od m orza“ .

N a  treść n u m eru  sk ła d a ją  się in te resu jące  u tw o ry  
i prace, -z dz iedz iny  l i te ra tu ry  p ię kn e j, szkice h is to rycz ­
ne, a k tu a ln e  i  z  la t  w o jn y , reportaże ze sz laków  m o r­
sk ich  i  W ybrzeża oraz d z ia ł spraw ozdaw czy z  d z ia ła l­
ności a rtys tyczn e j na m ie jscow ym  . teren ie . *

N u m er p ie rw s z y  rozpoczyna słow em  w s tęp nym  inż. Euge­
niusz K w ia tk o w s k i, De legat Rządu d la  sp ra w  W ybrzeża. 
B o les ław  W it  Ś w ię c ick i p u b lik u je  szk ic  ideo log iczny p. t. 
„M o rze  n o w y m  źród łem  k u l tu r y  p o ls k ie j“ , zaś M a ria n  
Pelczar a r ty k u ł p.‘ t. „G dań sk  m iasto  znów  nasze“ . 
D r. M a rc in  D ragan  zamieszcza szkic h is to ryczn y  o „M y ­
ś li szczec ińsko -ba łtyck ie j K az im ie rza  W ie lk ieg o “ .

Praca Janusza Stępowskiego p. t. „S te fa n  Ż erom ski 
na W ybrzeżu“  p rzyn os i szereg _ szczegółów o tw órczości 
au to ra  „W ia tru  od -morza“  w  zw ią zku  z cz te ro k ro tn ym  
jego poby tem  na W ybrzeżu w  -1920 •—  (23 r ,

W  Obronie Conrada K orzen iow sk iego  z pow odu os ta t­
n ich  w yp ow ied z i k ry ty k ó w  w y s tą p ili:  A n n a  G ałczyń­
ska F o lk ie rska  i  Jan  D obraczyński. -Na te m a ty  kaszub­
skie w y p o w ie d z ie li się: M ie czys ław  Zy-dler, W ito ld  K isz - 
k is , N in a  Rydzewska i  poeta kaszubski F ranciszek 
dz ick i.

P rzeg ląd dz ia ła lnośc i ze w szys tk ich  dz iedzin  k u ltu ry  
i  sz tok i na W ybrzeżu  d a li w  p ie rw szym  num erze „W ia ­
t r u  od m orza “ : K a z im ie rz  Barnaś, Z b ig n ie w  T u rs k i 
i  N a ta lia  Jarczewska.

Czasopismo je s t bogato ilu s tro w a n e  (16 stron), odznacza 
się s ta ran nym  uk ład em  grafidzny-m.
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